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PARYŻ (PAP). - Rzeczn,ik 
dorw6cll2Jhwa siJ zbrojnych ONZ 
w Kon.go oświadczył, że ofice 
rowie ONZ będą .stopniowo 
zajmoiw.a:li miejsca oficerów 
belgi:jskkh w armii i ża.ndar
meriii Katangi. Ma to być 
pien'll\SIZa fa,za reorgian-i,zacj i 
armii Kaitangi. W związku z 
tym d•WÓCh O·ficerów podpul
kowniik Bjorn Egge (Norweg) 
i kaipLtain Mario Cotte (Kana
dyjczyk) uda.Ji się do stolicy 
Ka.tatngi ElisebethviHe. Rząd 
Katangi zgodził się na powyż 
s:re mrządz,ariia dowództwa 
ONZ. Jl 

WARSZAWA (PAP). - Pierwsze w obecnej kadencji robo
cze posiedzenie Sejmowej Komisji Handlu Zagranicznego, któ· 
re odbyło się 7 bm., paświęcone było m. In. ocenle aktualnej 
sytuacji w handlu zagranicznym. Informację na ten temat 
przedstawił posłom min. Witold Trąmpczyński. Przypomniał 
on, że plan ekŚportu n.a br. wzrasta w stosunku do roku ubie· 
glego o 7,8 proc., a plan importu o 9,4 proc. Ogółem obroty 
zwiększyć się mają o 8,6 proc, 

stosunków z krajami Azji, Afry· 
ki i Ameryki Łacińskiej. Udział 
obrotów z tymi państwami w o
qólnej wymianie z krajami kapi
tal!stvcznymi wzrasta z 18 proc. 
w 1959 r. do 23 proc. w br. 

Zdaniem min. Trąmpczvńskiego 
plan handlu zaqraniczneqo na br. 
wykonany będzie w stosunkach 
zarówno z krajami socjalistycz
nymi, jak i kapitalistycznymi. 
Stworzy to dobrą pozycję wyj
ściową do realizacji założeń S
iatki. 

Prowokacje NRF 
w Berlinie zach. 

W stosunkach z krajami obo
zu socjalistycznego obserwujemy 
obecnie szybszy wzrost importu 
niż eksportu. Wynika to z tego, 
że w końcu roku ubieglego zwię· 
kszyliśmy poważnie eksport do 
tych krajów, a więc w pierwsze.i 
połowie br. wzrost ten zostaje 
wyrównany większym importem. 

W §,tosunkach z pal'istwami ka
pitalis'lycznymi założono zwięk· 
szenie wywozu o 14 procent. a 
przywozu o 6 procent. W struk· 
turze eksportu zakłada się 
dużo większy udział maszyn I u. 
rządzeń oraz sprzętu transporto
wego. W roku ub. wywóz tego 

rodzaju wyrobów stanowił 28 
proc, oqólnej puli eksportu, w 
br. zaś wyniesie 30.3 proc. Rów
nocześnie przewiduje się SPadek 
udziału surowców i paliw w na· 
szym eksporcie. 

Jedno z podstawowych zadań 
eksportowych na br. - to wzrost 
sprzedaży za qranicą - przede 
wszystkim w krajach kapitalisty
cznych - artykułów rolno-spoży 
wczych. 

Min. Trąmpczyński dodał, że 
założony w planie wzrost obro
tów z krajami kapitalistycznymi 
opiera się głównie na rozwoju 

Z kolei komisja zapoznała !rię 
wstępnie z projektem ustawy o 
prawie celnvm. nad którym ob
radować będzie na jednym z na
stępnych posiedzeń. 

BERI.l'N (PAP). - U sił.ując 
w jakiś S!PQOOb uzasiadnić swe 
bewprawne roozcz,enia w .sito
su.n.kru. do Berlina zachodniego, 
właodrzle za.chodnioniemieckie 
dokOtlllll>ją nowych prowokacyj 
nycll. posunięć. W środę die
mon...'<l!iracyjną wizytę w za
choodin.im Ber!i,nje zlożyl pre
zydent NRF, Lue:bke. We wto 
rek wieczorem rozpoczęly się 
w tym mieście obra.dy 7 komi 
sji rmchodnioniemiecki·ego Buill 
da«tagu, które mają trwać do 
końca tygodnia. W Bonn ni_e 
ukirywa się, że obrady J~om1-
sji mają charak!>eJr demonsitra 
cyjiny, gdyż nie było k{)ll)iecz
nośct zwoływa.ni•a wspo.mnia
nych komisji wilaśnie w za
chodinim Berlinie. 

Demonstracje w Japonii 
100 studentów rannych w Tokio 

460 w Kyoto i Osaka 

-
Rada Bezpieczeństwa 
obrad u.ie 
nad sprawą 
Angoli 

NOWY JORK (PAP) . ..,... W 
środ~ po południ-u Rad.a Bez
pieczeńsitwa W2JY10wtila ren.po
czętą wie wtorek debatę na te
mat Angoli. 

Ty!mczaiSelll - jaik poda.je 
Agenoja Associaited Press -
delegat Liberii Barnes za.ko
munillroiwai!: grupie afroazjaty
ckiej wi ONZ, że z kon.~uil.ta
cji, jaikie prz.e.pr-O>Wadzil . ~ 
czkm>ka.mi rady wynika. 1z 
czqść z nkh chda.laby złago
dzić brZJ!l1Jieme rerolucji . w 
~1pra•Wlie Angol i, przedsita•W1t0-:
nej prm.z Liberię, Oeilon 1 
ZRA. Według As.s.ociaited Presis, 
krajami tymi &ą: USA, Anglia, 
Chile, Francja i Tu.reja. 

TOKIO (PAP). - Jak podaje 
z Tokio korespondent Reutera, 
rząd japoński odroczył ostatecz 
ne zgloszenie do parlamentu l 
bezprawnej ustawy o zwalcza· 
niu tzw. „aktów przemocy po
litycznej". Ustawa ta zagraża 
swobodom obywatelskim ludno 
ści Japonii. 

Odroczenie nastąpiło w wynl· 
ku olbrzymich demonstracji ro 
botników, nauczycieli i stud,en
tów, które przeciągnęly się do 
·wczesnych godzin rannych 
7 bm. W czasie demonstracji 
policja dokonała aresztowań 
wśród działaczy związkowych. 
We wtorek wieczorem, przed 
gmachem parlament\' zebrały 
się tłumy, aby śledzić przebieg 
obrad. Niektórzy członkowie 
rządzącej partii liberalno-demo
kratycznej zagrozili rezygnacją 
w wypadku, gdyby rząd stara! 
się przeforsować ustawę w par 
lamencie. 

Organizacja studencka Zen· 
gakuren ogłosiła, że 'v star
ciach w Tokio odniosło rany 
przeszło 100 student.ów. Równo 
cześnie władze podały, że w 
lCyoto l Osaka rannych zostało 
66 fOllcjantów i 460 studen
tów. 

W środę rano studenci we
zwali ludność do nowvch de
monstracji przeciwko ·ustawie. 

Ponad 1
/ 3 nagród zdobyli łodzianie 

Trema nie zaszlrndzila 
ml Chcemy wbaczyć ich w Łodzi 

PO 1NROCLAWSKIM 

Festiwalu Pieśni i Tańca 
Nie D()t()wany dotyche7..as .sulrnes amatorskiego ruchu 

artystycznego otlnioola. Lódź na osta·inim Festiwalu Ze
społów Pieśr•i i Tańca, który odbył się we "".roclawiu. 
Była to I część Wielkiego Ogólnop()lskie![O Festiwalu. <>r
ganizowa.nego w ramach Tysiąclecia Panst":~ Pols~1ego, 
częś-0 obejmująca zespoly miejskie. II częsc Festiwalu 
(7..espoly ludowe), odbędzie się w Lodzi 13-18 czerwca 

W jury festiwalowym ?Ja.siedli fachowcy_ (.ej miary . cu 
W'ł. SzpUman, S. Gaj.dec:z.ka, J. Maklakiewicz, Cz. ~moł
kiewiez. W Festiwalu w:;,:ęlo udział ponad 600 osob, w 
tym z Lod?.i - 69. z &golnej sumy 140 tys. zł, przezna
c-i;onej na. nagr:c>dy, lodzi.a.n.ie ot..-.z:ymali pon.a.d 50 tys. 7.ł. 

W kategorii tanecznych ze
"POlów estradowych Zespól im. 
Strzelczyka. p1•zy LDK, pro
Wadwny przez Stefana Dow
girda zająl I miejsce (15 tys. 
Zł), Jl nagrody nie było, III -
otrzymał Dziewczl)cy Zespól 
Taneczny ZPB im. Marchlew
skiego. 

lat, 28-letniego E:lwarda 
Szymczaka: 

- Jechaliśmy do Wroclawia 
z du~ą tremą. Na miejscu, P~ 
zoriento"'aniu się w sytuacjL, 
najbardziej baliśmy się J~onku
rencji Pantomimy z Wrocła
wia. Na szczr:ście nasze ,,Bar„ 
wy życia" podnbały się barllzo: 'V kategorii zespolów muzyki 
rmn·y·wk.owej I miejsca nie przy 
znunc#, ~·~~~ II m.ie„~sce otrzymAł 
ze';t>nJ 1naudolinistów Bronbla 
wa Hajna przy LDIC (10 tys. zl). 

Silne oddziały policji 
wały ulice Tokio. 

patrol o· 

Swiadkowie oskarżenia 
opowiadaiq o Oświęcimiu 
JEROZOLIMA (PAP). - W środę, na kolejnym posiedzeniu są

du, który rozpatru,je sprawę przeciwk_o _Eich~l.a.nno·wi,_ zezna
wali w dalszym ciągu świadkowh oskar:t.ema. Kilku z mch opo
wiedziało o zbrodniach popełnionych przez hitlerowców w obo
zie koncentracyjnym w Oświęcimiu. 

Jeden ze świadków, pisarz cyjnym; podczas składania ze-
Yehiel di-Noor, autor książki znań zemdlal i nie mógł lrnn
„Dom lalek" o straszliwym lo- tynuować swej opowieści o tym, 
sie Jrnbiet w obozie koncentra- co przeżyl i widzial w Oświę

KRAKOW 

'1 bm. na 23 dni przed term!· 
nem podjęła produkcję bateria 
Jrnksownicza nr 7 w Hucie im. 
Lenina. W ten sposób je,j bu
downiczowie zrealizowali jedno 
z najpoważniejszych zobowiązań 
powziętych w lutym br. 

GDAN'SK 

T bm. w Stoczni Gdańskie.i 
zwodowany został kadłub drob-
mcowca - 10-tysięcznika MS 
•• Guoji", przeznaczonego dla 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
MS ,.Guoji" jest pierwszym z 
4 statków tego typu, zamówio
nych przez armatora ChRL. 

KOSZALIN 

Wczorajszy dzle1i był na Wy-, 
brzcżu Koszalińskim najbard~ieJ 
upalny w bieżącym roku. z 
tego też powodu na plażach 
Ustronia Morskiego, Ustki i 
Mielna panował prawdziwy 
tłok. 

ZAKOPANE 
Mimo ze wiosna przyszła w 

t:vm roltu do Tatr o caly mie· 
sląc 'vcześniej, a średnia tc1n
peratura pierwszych dni czerw 
ca prze·wyższa wieloletnią. nor
mę prawie o 3 stopnie Celsju
sza, w kotle KasprO"Wego Wier
chu utrzymuje sic: ,jeszcze war
stwa śniegu przeszło metro\vej 
g1·ubości. 

cimiu. W środę sąd przesłu
cha! również na niejawn ym po
siedzeniu dwóch świadków o
skarżenia, którzy poddani byli 
sterylizacji w obozie oświęcim
skim. 
Były więzień Oświęcimia Je

huda Bakon opowiedział sądo
wi m. in. o próbie buntu pod
jętej przez grupę więźniów za
trudnionych przez hitlerowców 
przy spalaniu zwlok w krema
toriach. W październilm 1944 ro 
ku - opowiada! Bakon - więź 
n1owie ujrzeli nad krematorium 
plamienie niepodobne do tych, 
jakie widzieli co dzień. Zdali· 
śmy sobie sprawę. że kremato
rium paliło się. Jak dowiedzie
liśmy slę pó7niej, v.rięźniowie 
pracujący przy tym lcremato
ri.urn wrzucHi SS-mnna i jedne
go kapo w plamienie. Wysadzi
li oni również część kremato
rium. Niektórzy z nich zdolali 
uciec, lecz \Vkrótce zostali 
schwytani i zan'lordow;rnl. Ba
kon należał do grupy chłop
ców, których Niemcy zatrud
niali m, in. przy posypywaniu 
luclzl<iml popiolami dróg w o
bo7.ie podcźas gololedzl. 
Następny świadek, Kleinman 

byt również więźnjem O~więci
mia. Należał on do grupy ży
dowskich chłopców. o łctórych 
życiu zadecydoival \Vzrost. 

VV ~'iliq Xydowskiego ś"rj1.7ln 
. ,Sqdnego Dnia" - opowiadał 
Kleinm~n - dr Mengele. l<!óre
go nazy\.valifimy w obo7.ie .,anio 
?em śmiercin kazał 2 tysitlco111 
chłopców ustawiać sle kolejno 
pod deską nabitą gwo:i.dziaml. 
ci, któr?.y nie sięgali głową do 
deski mieli umr7.eć, ci, którzy 
byli odpowieclniego \Vzrostu. 
mieli pozostać przy żs1ciu. Ura-
10\valen1 się d?.ięki ten1u, że do 
butów wloi.ylem kamienie, aby 
być wyższym. 

Ogniska na ulicach Rzymu 
RZYM (PAP). - Pt--zedmiie- &ta.re pnyozielen~e ludności 

.~cie Gordia.nri w Rzymie je.s.t tej dzieln:cy obiot.'Cywa•nych od 
dzielnicą bm·aków oraz skle- ctn.wna mieszkań. Do.prowadze 
conych z blachy, pus.zek po n.i do ootateczno.ki lo•ka1torzy 
ko·nsierwa.ch, d-e.•iek i szma.t baraków, które na·wi>e<d?.ila o
bud zami>e<.Zlkatych prz,ez kil- statnio plaga szczurów, po•roz
kas•et rodzin przekwat-ero·wa- 'dada.li w pon.ied.zial-E'k na uli 
nych tu je.suze przez fas:zy- cach Rzymu o.gni&ka, by zmu-
s1Lów oraz w późni-ej.sizym s\ć w1l.adze miejskie i rzad d'J' 

Pi~ciu Polaków 
doszło do półfinałów 

W środę serię walk bokser
skfoh misinostw Europy rortpo
częli: Polak Gutman i Anglik 
Benneywortb w wa.dze kogu
ciej. To ćwierćfinałowe spotka
nie zakończyło się jednugloś
nym zwycięstwem punk•owym 
reprezentanta Polski. Tak więc 
Polak jako drugi z naszych bo
k.5erów zakwalifikował się dn 
pliłfinału. 

Gutman rozpoczął spot.kanje 
w bardzo szybkim tempie, tra
fiając przeciwnika lewym: pro
stymi. Silniej.szy fizycznie An-

Nikt nie zapisał s~ do gl.22,!! 

Konferencja 
w sprawie Laosu 
nie odbyła się 

GENIDWA (PAP). - Wyma
czone na środę posiedzenie 
konferencji w spra.wi:e La-OiSu 
nie odbyło si<". Zostało ono 
odroczone, ponieważ nikt .się 
nioe za.pisał do gloou. 

Polsko-brytyjska 
umowa handlowa 

W clniu 6.VI. 1961 roku pod
pi;>any zosta.I w ·warszawie 
protok.ól do 3-letniej polslco
bry!yjskiej umowy handlo
wej, ustalając.V z~kres wy
mia.ny . tl).wa.rowej między 
Polską a Wielką Brytanią w 
okresie Oil l lipca 1961 r. do 

30 czerwca 1962 roku. 
Na zdjęciu: prot<~kól podpi
sują (od lewe.i) ze strony bry 
lyjskiej prredstawiciel Board 
of Trade - Mac Cleary, ze 
strony polskiej dyrektor de
partamentu w MHZ St. 

Struś. 
CAF - fot. Lan,g<!a 

glik próbował kontrami po
wstrzymać te ataki. Udało mu 
się nawet kilka razy celn:.e 

trafić, ale me 
tak, aby Gut
man zrezygno
wał z ataku. 

W drugim 
starciu G<ttman 
przyparl Angli
ka do lin, lo
kując mu całą 
serię celnych 
cio.sów na kor
pus. Anglik za
czyna przetrzy-
nzywać. Pod 
koniec rundy 

Gutmanowi wychodzą dwa cel
ne. silne ciosy na szczękę An
glika. I to starcie wygrywa 
wvsoko Gutman. 
'ostatnią rundę Polak rów

nież rozpoczyna od ataków. -
Anglik jest bardziej zmęczony. 
atakuje glową, za co otrzymuje 
nareszcie upomnienie, przyjęte 
przez widownię oklaskam«- Gu
tma n wygrywa wysoko na 
punkty. 

W półfinale Polak spot.1>.a się 
z Rumunem Puiu. 

Poza zwycięską walką Gut
mana z Anglikiem Benneyworth 
ze spotkań popołudniowych na
leży wyróżnić błyskawiczne 
zwycięstwo reprezentanta ZSRil, 
Lagutina, przez ko w pierv;•szcj 
mi.nucie nad Szkotem Kedclie, 
który wygrał poprzednio z Po-
lakiem Kućmierzem. Lagutin 
zarzucił przeciwnika lawiną 
ciosów, posłał go na deski, a 
następnie po wznowieniu walki 
celnym prawym hakiem na 
szczękę rozłożył Szkota. 

W wadze lekkopółśredniej 
Tuminsz (ZSRR) pokoP-ał f,U
chalica (Rumunia). Do pólfina!u 
zakwalifikował się ta-kże Ka"J
p.rzyk (Polska), zwycięża,iąc je
dnog'!C>Śniie na punkty Dielera 
<NRF). 

Po.lak walczy} dobr:zc i a lako
wał oo pforwszego starcia 
Potężne Ci<JISY KaS[lrly!rn 
wstr7,ąsa.ły ra.z po ra.-z Niemcem. 
P"en~szą rundę niezna.cznie wy
gra.I Kasprzyk. 
W dru;:-iej zwię
kmy I tern po 
kilka razy prze
darł się przm 
za.słonę. l<>lrnjąc 
celne ciosy na 
km·pus i szczę

kę. Zmmejsl:yl 
.iedn.ak nieco 
SWOJ dorobek 
punktowy, in-
kasując dwie 
k·ontry. Trzeei·a. runda była 11ar
c17,o zac;ęla. Ka.s1>rzyk wytrzy
ma! jednak koiidycyjnic Zl.1pd
nie dobr.re, będąc cały czas w 
ataku. 

(Dalszy ciąg na str. 6) 

Gen. Petit skazany 
na 5 lat 

PARYŻ (PAP). Przed 
specjalnym trybunalem w Pa
ryżu sit.a.nąl w środę gen. An
dre Peti,t, który dołączył .się 
do puczu generałów i z ich 
ramienia objął dowództwo kor 
pusu a.rmii • w Algierze. Peti.t 
jest czwa·rtym z kolei genera
łem, który odpowiada prred 
specjaJnym trybunalem woj
skowym za udzial w puczu. 
Jego poprzedonky, Cha.Ue i 
...,eller o.ra•z B igot, s.kazani zo
&tali na 15 lat ·więzienia. 

T.r:vbunal wziął pod u.wagę 
„okoliczności łagodzące" te 
mia.nowicie, że Peitit - jak o
świadczył na rozpra.wie - .sta 
ra.t s1ę nakłoinić b. gen. Chal
le'a, by możliwie jak najszyb 
ciej prreka-zał dowódZJtwo le-_________ .._. ... 

Czwartek 

przy NTU 303-0 4 

Wyjazdy zagraniczne 
I FORMALNOSCl 

Z NIMI ZWIĄZANE 
BĘDĄ DZIS 

W GODZ. 14-15.30 
TEMATEM SPOTKANIA 

PRZY TELEFONIE 303--04 
NA PYTANIA 

CZYTELNIKOW 
ODPOWIADAC BĘDZIE 

Janina Omąkowska 
KIEROWNICZKA 

SAMODZIELNEJ SEKCJI 
PASZPORTOW MO 

W LODZI. 

• • • 
Wlt1Z1en1a 

galonym wład.zorn WIDdskowym. 
Z uwagi na to, .sąd wymierzy! 
Petitov.T najlagodniejs.'Zy z 
wyroków, jakie dotychczas za 
padły, &ka.zując go 111a 5 lat 
więzienia. 

Córka 
J. Marchlewskiego 
w zakładach Jego imienia 

Robotnicy ZPP- im. Ma.rchlew 
sk.iego przyjmowali onegdaj 
nioood:Wennego gościa. W od
wied7iiny J>rZybyla. Zofia. l\'la.f
chlewska - córka wielkiego 
rewolucjonisty, kt.ól'ego imię 
za.kład ich nosi . 

W czasie kilkugodzinnego po
by tJU w fabryce, p. Z. Marchlew 
ska nawiązała serdeczne ko:i
takty z załogą., interesowala 
Eię osiągn.ięciailllQ przedsiębior
stwa. a zwl.asvcza zakładowy
mi instytucjami soo,ialnymi jak 
żłobek, przedszkole, ośrodek 
zd1t"Qwia. świetHca. szkoła i:t;p. 
Od!wied:ziola też kolonię dla dzie 
ci w Grotnjkach oraz o.środek 
~-ezaoow .pracown;iozych w Spa 
le. 

Bo zc•pozma111iu się z n.agro
dzonymi µrojekitami budowy 
pom111i>ka Juliatna Mairchlewskie 
go, zwróciła si~ z propo
zycja przeka~.nia. zal<ldme za
kładów, w któryeb żył i ~a·
Ja.I .ie.i ojciec, różnego rod7..a
.iu cennych Pi> nim pamią·telc 
jak Jisty. foo!ograf.ie i in111e do
kumenty. ZaooczaHruie to stalv 
kon.t<1k·t córik:i. Jnlia111Ja Ma·r
chlewi..<'lkiel:(o _z_ łódl2lkiimi włó-

Uczestnicy Festiwalu wróc;
li wczoraj do Lodzi. Oto ,.na 
gorąco" pierwsze wra?.enia 
„weterana" Ze.spolu im. Strzel 
czyka wyslę.l'lują.cego już od 10 

okresie. zajęcia .s.ię tragicrmyim. 1015-ern 
.W~_ miej;sik1e odw-A~ją .. -m~~.ó,w. „. · . ......,.,.~..,.,.,.,!'t:&~~- kniarzami. .. . ..,_,....J ... . 



Kennedy o wiedeńskich 

-· ..• były . to 
rozmowach: 

dwa. 
Tramwajowe 
wczasy R:!Jtt~!f1?1U:~mt 

PERLONY W KONTRABASIE 

BZ~. - W Jł,zymie podpisano 
w środę nową długoterminową 
umowę handlową między ZSRR 
i Wloehami na lata 1962-1965. 
Nowa umowa przewiduje w o
kresie czteroletnim wzrost o 
80 proc. wymiany towarowej 
między obydwoma krajami w 
porównaniu z poprzednią umo
wą na lata 1358-1961. 

bardzo rzeczowe dni 

GDANSK (PAP). - Okazuje się, 
żę. wi..:.tasy z powodzen1eu1 111ozna 
spędzić nawet w.„ tramwajach: 
i"a tego rodzaju pomysł wpadli 
pracownicy \VoJewudzK.1ego rrzea 
,;1ęlliorstwa Komunikacyjnego 
Guari.SA - Gdynia. Stare, wycv- w 

Niefo.rtwnrue skończył .swoje 
tou:nnee artystycz.ne za !!ira:n.icą 
jeden z cz.10!!1.ków :zi.•a111ego ze
s.POtlu ja=owego WaJ.aska 
i\fa.ciei K. czytamy 
„~xpreas1e Wiec-=rnym·'. 
Muzycy wracaH z mrl'.na po 
występach w NRD. Na punk
cie grani=.vm w Zbą.:,.zyniiu 
celin:ik stwierdz.1l. że ko1ntrnbas 
1V1acie.ia K. jeis~ zibyt,., ciężki . 
Zajrzru więc do środlka 1ootru
me.111tu i znalazł w n.im pacllki 
za.wierające 607 pa•r: damsl~lch 
perlonów. wa~"liości ok. 10-0 tys. 
zlotych_ Wyn.iik: ko.nf:hsikata i 
sprawa są401wa. 

tane .t. eksploatacji przyczepl<i 

OTTAWA. - W środę premier 
Diefenbaker oświadczył, że Ka
nada dotrzyma umowy o tlosta 
wach zboża dla ChRL, mimo 

WASZYNGTON (PAP).- We wtorek, w późnych go
dzinach wiecwrnycb prezydent Stanliw Zjednoczonych 
Kennedy wygłosił przemówienje do na.1·odu amet'ykań
skiego, w którym podsumował wyniki swej podróży eu
ropejskiej. Przem6wienie Kennedy'ego transmiiowa.ne 
było przez ameryka.ńskie stacje telewizyjne i ra.diowe. 

zostaiy wy.Kvrt.y~tane Jd.kO dom
ki C<tł11p1nguwe. oczywiscie po 
odpowieaniej adaptaCJl. 

Ubecn1e ~o takLCn tramwajów
camp1ngow zostEi!o u.stawionych 
nad uroczy1n jezioren1 w Goszy
nie njeda1el<u GdansKa. Ka:!u.y 
domeK-trarnwaj posiada sypialnię 
i „salonik", a pomosty zostaly 

przeszkód ze strony !Hanów 
Zjednoczonych. Premier dodal, 
że USA .,małą oczywiście pra
wo stosować embargo na dosta
wy sprzętu wyladunli owego, 
ale Kanada jest zanlepOlcojona 
&kntkami, jakie tego ~o<lzaju 
kroki mogą mi<>ć dla eksportu 
zboża kanadyjskiego". 

HAWA]lj"A. - Rada Ministrów 
K?bY po~ęła _ dei:yzję w spra
wie nacJonalizacJi ws2ystkich 
szkól prywatnych na wyspie i 
konfi~katy ich mienia przez 
panstwo. Nauka na J{uhie ma 
być w przyszłosci bezpłatna. 

BUDAPESZT. - Sekretaria,t Swia 
towej Federacji Mlodzieży De
mokratycznej opublikował o
świadczenie o wydarzeniach w 
Republice Południowo-Atrykai1-
skiej. SFMD wyraża solidarność 
z mlod?.ieżą Republil;:i Poludnio 
wo-Afrykańskiej, która wolczy 
przeciwko prowadzone,! przez 
rząd polityce dyskryminacji ra 
sowej. 

BERLIN. - Kilkuset mieszkań-
c&w Frankfurtu nad Odrą i poi 
skiego miasta nadgranicznego 
Slubice zebrało się na frankfur 
ckim moście z okazji jedenastej 
rocznicy zawa1·cia układu o wy 
tyczeniu polsko-nicmiecltiej gra 
nicy państwowej na Od1·ze i 
Nysie. 

SANTIAGO DE CHILE. - W San 
tiai;o de Chile doszło do starć 
między studentami a pollcją. 
Policjanci usiłowali rozp<;dzić 
demonstrację studentów, prote
stujących przeciwko now;vm 7a 
rzadzeniom władz szkolnych. 
Kilku policjantów i studentów 
zostało poważnie rannych. 

Paryska premiera 
,,Matki Joanny 
od Aniołów-• 
PARYŻ (PAP). - W jed

nym z 11aj>el·egan1Jszych kiin Pa 
ryża „George V", przy Polach 
Elizejskich, o<lbyła .silę w śro
dę 7 bm. wiecwrem pr·emiiera 
filmu J~3ego KaiwaJeJ:owicza 
„Ma.tika Joanna od Ani-0łów", 
nagrodz01nego „srebrną pal
mą" na t.,e.gorocznym fe\Ytiwia
lu w Ca.n•nes. Zaintereso.waaide 
filmem Kawalerowicza jesł o
grornne. 

W dniu pairyskiej premiery 
,.Liberati.on" :ziamieścila o<bS1Zer 
ną recenzję. 

Spłonęło 
2S hud~nkótt „ 
PARYŻ ('PAP). - Gwa1tow

ny pożar, który wybuchł prz.ed 
wczoraj na prze.dmieśdu Ca
.sablainki - Mohammededa sitra 
wił 28 bu<lyn.kóv.'I. 120 o.Wb zo 
sfa.!o pozbawionych dachu nad 
głową. 

PO WROCLA'WSKIM 

Festiwalu Pieśni i 
, anca 

(Dokończenie ze str. 1) 

Również II miejsce i 10 tys. zł 
otrzymało trio gitarowe łódz
kiego MDK. III nagrody nie 
przyznano. '\\. grupie akordeon! 
•tów ll miPjsee otrzymał Wła
dysław Kowalczyk z LDK,„zaś 
wyretnierue - Janusz Stani
kowsip eł<wttież z Lo<lzi. 

Nie udało nam , się wczo
raj uchwycić Broni.sława Haj
na, zastąpił go tym razem je
go syn Rysz.ard, który jest 
również członkiem zes;:-olu i 
p11zewodniczącym samorządu 
zespołu: 

- „JcchalisI.1.1y „z duszą na 
~alT'.iep.ht". s1•od;,:iewając się du 
zeJ konlUtl'encji i wysol;iei:o po 
ziom u zespol<i w. Istotnie po. 

Książka techniczna 
w Zakładach 
im. Str.z:elc.z:yka 

Wczoraj w jclubie fabrycznym 
Zakładów im. Strzelczyka odby
ło się interesujące spotkanie z 
ni1r inż. AndFzejem Zielińskim 
- głównym konstrulctorcm Cen
tr:alnego Biura Konstrukcji Obrn 
biarek w Pruszkowie a jedno
cześnie autorem książki ,;Napęd 
i sterowanle hydrauliczne obra
biarek". 

W spotkaniu, zorganizowanym 
z inicjatywy zakladów wspóll1ie 
z PWT wzięli udział pracownicy 
fabryki oraz goście siedmiu in
nych zakładów lóqzklch o zbli
zonym proruu prndul;:cyjnym. 
Przybyli również przedstawiciele 
Państwowych Wydawnictw Tech 
~ucznych - mgr Inż. K. Szopskl 
l T. Moszyński. 

Spotkanie w Zakładach Strzel
f::ZYka było drugą tego rodzaju 
impreza. w Łodzi. 

'Warto zaznaczyć, że w Zakła
dach Strzelczyka co miesiac kol
porter zakładowy sprzedaje ksiq~ 
ki 0 tematyce technicznej na 0 Jrn 
ło 5 ty5. złotych. Książlca „Obra
blarlu do skrawania metali" w 
cenie 185 zł rozeszła się na przy
kład przez ostatnie kilka tygo
dni w ponad 100 eąz<>mplarz'1wl]. 
Obecnie trwa również w tab1·yce 
ldermasz ltsiązkl technicznej' _ 
impreza OP1?an1"ow1K1a co roku 
i ciesząca s\ę dużą llQpulamo~-
clą. (bz) 
---·--~--

?iom był ,„ tym roku baJ"dzo 
\Vysoki, zu2czni:e 'vyżs.i::y, uiż 
przecl dwoma !~ty, na podob
nym festiwalu we Wrcelawiu. 
Or.:61nie n1o~na 1 Cł'l.._,;,„ d;,.ieć, że 
atmosfera była denerwująca, ale 
l'r.i!Ylemna. 

. 'Jil.k'"wicfa'ć i i ·~yc'h' wyJi,wie
dzi, lodziani~"~1eli dutą;' tre
mę, która na szczęście im nie 
za.szkodziła. 

W pozostałych kategoriach, 
w grupie pio.•enkarzy: n miej 
sce (I nie przyznano) zajęła 
Danuta Ka.rczewska z LDK 
(wstała ona już zaproszona 
na występy w Podwieczorku 
przy mikrofonie), a lII -
Jen:cy C'uirni·ewicz 7Al Studium 
Nauczycielskiego. I wreszcie 
ITI miejsce w zespołach ja.z
zowyeh zajął „'l'i.ger Rag". 

21 lipca nagrodzone zespoły 
łódzkie i ,soliści wystąpiij n a 
Wi.elkim Kon.cercie w Pałacu 
Kultury i Nauki w Warsza
wie. 

Cieszymy się ogromnie z 
sukcesu lódzkkh artystów -
amatoirów. Nic więc chyba 
dziwnego, że chcielibyśmy zo
baczyć ich i uslys:reć również 
w Lodzi. ApelujC'l)ly wii:c do 
Wyd7,jalu Kultury ItN, hy zor
ganio:iowa.ł „k~mcert wrocław
ski" w Lo·dzi. 

(t. woj.) 

Rybak -kłusownik 
poniós I tmierć 

RZESZÓW (PAP). - Dwaj 
mi-e&zkailcy wsii Zarzecze w 
pow. Jasło, 20-letn.i Sta,ni&law 
Krza.no•ws•ki i 22-lebni Jim 
Kmieć - po.sitiainowili łowić 
ryby w rzece W•i.s·l.oce w nie
dozwolony sposób - przy po
mocy prądu elekt.rycznego. 

EoHw,i tego rodzaju po.Jo-
wów byl tragiczny. Porażony 
p.rąid.em Jan Kmieć, po.niool 
śmierć na miej.sou. 

i&tid&J ., w ft ci 
Dnia 7 czerwca 19GJ roku zmarła w wicku lat 73 opat

rzona św. sakramentami 

S. t P. 

Bronisława Loboda 
ur. Majeranowska mgr. farmacji 

Pogrzeb odbędzie sifJ w piątek dnia 9 czerwca br. 0 
godzinie 17 z kaplicy Starego Cmentarza przy ul. Ogro

dowej, o czym zawiadamiają 

CóRI<A z Zlt:CIEM 
10205-G 

DZJBNN.IK ŁÓDZKI ru: 134 (4526) 

wyl{orzystane oa szatn1ę 1 spjżar 
nię, Ponadto 2 slare karoserie I 

Na W1Stępie Kennedy oświad trolejbusowe z.imienlono na ma
czył, że podróż jaką odbyl ,do gaz,·n i świetlicę. 
Ew·op-y, była dla ni·ego „nie- Z ośrodka może korzystać po
za.pomnianym przeżyciem". Wy nad ~r, rodziu w ciągu jednego 

. ' ł podziękowainie za s•er ttuTmsu. Tanim kosztem zorgani-
razii OO . . .-!:O'Wan0 p1ękn;y. kolorowy 1 wy-

TURYŚCI BEZ ŻAR'l'OW 
Nieprzyjemne wrażenie ;aik:e 

wywolują wia.d«:imości o nie 
przY!lloszącyclJ. nam stawy wy
stę:padl haindlowych rodaków 
za graini.c8. (pa.tN; wyżej) wy
na.grad1z.a tY'm razem reJJ:OI'ikl
żyk zaunrl.e51zc1xmy w .,Zyciu 
Wairnzawy" o ~ażeniach <lizie.n 
nilkall"za z Czecll.oo!owacj.i. 
Wpiraw<lzie do aimba.sady pol
skie·i w Pradze <loo.tarcrorH> 
już. pierW1S<Zycll trzech turystów 
którym nie wystarczyło rozsze
rzenie oa&a konwencyinego, 
lecz zaiwędrowali aż clio Pragi. 
Jeśli tYm pierw.szym „dzikim 
turystom" eprawa t,a ujdzie je
szc-,ze na sucho, to w:pilY!llie na 
to fakt. iż zaitrzymamo ich nde 
w którymś z domow towa,ro
wych. a na praiBlkiej sit.arówce· 
w oikoliicac:h . ;;dz.ie rais.owy tu
ry\<l\.a .s'Z.uka rzeczvw!.stych wra
żeń . Fa•k<tem ja"<t - czvtamY 
w „Zycru" - że obecnie P<>-

deczne przyjęcie zwoto,wa.m~ godny ośrodek wc~asów rodzin-
mu w Paryżu~ •Wiedni•U i Lorn- ny.co. 
dynie. OD REDAh.CJI: A może by i 

, pracownicy !\!Pit \\· Lodzi pomy-
Pre'Lydent Stanow Zjedl!lo- sieli o zorganizowaniu campingu 

cronych oświaid·czyl, że wie- tramwajowe,;·~ "' lasach lagiew
deńskie rozmowy z premie- nickich lub tus:zy1iskich? 
rem Związku Ra.c:tzieakiiego 
Ci1ru.s.zczowem uważa 2Ja „n.ie 
zmi>ernie pożyteczne", gdyż po· 
nownie l)a<wiąza.ny zo,staJ: kon 
takt i z.rnniejszy1o .siię niebez
pieczeństwo w wyniku b1ęd
nych kalkulacj·i. 

Kennedy oświadczył, że pod 
czas tak krótki.ego spotkania, 
jakie mia.to miej.sice w Wied
niu, rozb!-eżmości między Zwriąz 
hem Radzieckim a Sta.namj 
Zj-edin-0cz,cmymi nie mo.gly być 
w poważnym s:to.pniu zredu
kowane. Podkreślił on, że przy 
wódcy Związku Radz,ieckiego 
i USA po.s.ta.nowi1i u1t.rzymry
wać ze s.obą kon taikt. Ch rnsz
czo·w i ja przeprnwa.dzHiśmy 
bardw owocną i otwartą wy
mia1nę poglądów na temat za
sa.d.nkzych prcblemów, któN" 
obecn·ie d21ielą nasze kraje. Mo 
gę wam powiedzieć, ż.e były 
to d\•·a hardro rzeczowe dni 
- oświadczył dalej ~nnedy. 

W trakcie rozmów wiEdeń
skich nie podjęt-0 i nie za.pla
nowa.no podjęcia ża.du'1ych waż 
nych cJ•ecyzji. Nie omawiano 
takż,e żadne·g-0 proj>ektu zwo
ła.nią konfetencji na naj\vyż
szym .sizczeblu. Ken1nedy pod
kreślił kturtua.zyjiny ton, w ja 
kim prowaidZi01t1-e były roizmo.
wy. 

Preeyd€'nt USA wyra.l'Jil na
dzieję, że w na.jbliż.sizych 
d·ll:iiaicl:), ~iq.gnięt,y z.o&ta.nde po
s.tę,p ··~na ·-genew&ki.ęj k-e>n:feren
cji ,w Slj;\f.a.wi.e ure!i;ulowarua 
proble.'ll'u Ia:Ci.tań.ski·ego. Kenne
dy wyrazil pe.o;ymisty.czny po
gląd w s1pra.wie genewski.ej 
kooferetILcji a.tomawej. 

Mó\\1iąc o problem~ Berlina 
podk:re~i.il on, ż.e Zachód trwa 
na .'>wych dmwnych P·Ozycjach. 
Zapowiedział on, iż odbędą się 
ro.zmowy a.merykań&ko-radzioe
ckie w sprawiie Niemi.ee. 

Przepłynęła 
Kanał La Manche 
w 20 godz. i 20 min. 
PARYŻ (PAP). - 19-letma 

Dorn<thy Perkins prrepłynęła 
Kana·ł La Manche w ciągu 20 
godz,in i 20 minut. Jest to nie 
zwykly wiyczyn, gdyż w po
cząt.kach czerwca woda w 
kana.le je\Slt bardro zimna. No.r 
malni.e pływacy prne.plywają 
kanał w li1pcu, sierpn.Lu i wrze 
śnilu. 

Express'': 

Beri.in nie przedstawia 
wartości dla zacbodu 

LONDYN (PAP). - Dzien_, 
nik „Da.ily Exproos" omawiia
jąc, na tle .sipobka·nia wiedeń 
siki•ego problem Berlina., pod
kr·eśla, że mi.a&to to „nie ma 
żadnego z.naczieinia IS•trat.egicz.ne 
go dla Zachodu" i że naJeża
łoby wycofać stamtąd w.s:zy.s~
kie obce ga.rnil'lony woj.sikiowe. 
Za.równo W. Brytania, ja.k ~ 
Sba•?lY ZjednoczOl!le powin111y 
zasta.ho-wk .się· 'na'd tą .siprawą. 

~ pl :ae<li9t&WHL wartość 
tylko dla Adenauera, jako s·to 
lica przys;zlej Rzes1zy - pisze 
dzienniik. - Z jaJti>eg·o jedlnak 
powodu Wielka Bry;ta•n·ia i 
Amery>ka miałyiby pOqJieroć 
.s.pra.wę zacho<1n.ioniemieckiego 
ka.nderza? Gdyby Zachód we 
sipół z Ros.janamJ o,puścil _ Be;r
hn, zni•kloby od razu _ie.d1no 
nlebezpieczeń.sbwo za•!!iraza.Jące 
gok.oj6wi · ś·wiato~u. " 

Wzrasta pogłowie 
zwierząt gospodarskich w ZSRR 
MOS KW A (PAP) , - Opubli

kowano tu o.fi.cjaJne dane o 
s.o!l!>ie zwierząrt go<S•Podoansikich 
V.; ZSRR. Obęcnie jest już w 

Heine-Medina 
szerzy się we Włoszech 

Zwią'vk,u Radzieckim 75,8 ml.n 
sztu•k by<Ua, to jest o 1,6 mln 
więcej niż w res.złym roiku. 
Pon.ad dw~e trzecie bydla je.sit 
w po.siadan1u kOl!.chozów i 
.sowchozów. 

W ciągu 7 lat licząc od 1953 
roku, a więc od wrześniowe
go plenum KPZR, na którym 
p.owzięto uchwałę w sprawie 
podn.iesienja gospoda.rki rolneJ 
w kraju, pogłowie bydła W\Zro 
sło o 20 mln, czyli o 37 pr:oc. 
Ilo.ść trz<'..dv chlewnej wyno&i 
obecnie 58,S ml11 sztuk, a za
tem o poinad 5 m1n więc·ej niż 
w resztvm roku i bli.siko dwa 
razy więcej niż przed 7 1aity. 
W po.równaniu z rokiem ub1E 
glym zmn,iejsizylo s.ię nieco 
po.głowie owi>ee i kóz. Liczba 
owiec wy111iosita na poozątku 
r-oku 133 mln, a kóz 7,3 mtn. 

RZYM (PAP). - We<ld.u.g 
oficja.l:ny·ch dainych &taty.stycz
nych, od j>t\Siieni ubl.egłego ro
ku cio 30 kwietnia br., zain.o1o-
wa.no we Wl0;97_..e{!h wzr°'"t 
lic;iiby wyipa.dków za.chorowań 
na H.ei.ne-Medina, •W okr.e,;;;ie 
tym na chm·ohę tę zapadło 
1.191 os6b (w analogicznym o
krt>sie od je.sii€!JJ 1059 r. do 30 
kwiet.1 a 1960 r, liczba ta. wy
nk..s.ła 702 os.oby). 

Na u.wą,ge zasluguje fakt, że 
wś1·ód chor'ych znajdu·ie &ię 
'-"iele ooóh które zootaly za
szczepione 'prreówko tej cho-

rvbie SZC.lleipionki.i 
s•ką. 

RZYM (PAP). Da.l&ze 
śrnl•ertelne wiypadki i ro•zS1Ze
rzanie si~ epidemii Heme-M€
dina w pro.wi.rwji Kafabda WY 
WO•lują painikę wśród lu.dn>0ści 
i oburzeme na wlad·ze sa.nita.r 
ne, które !l>ie pr-zed.s.ięwzięly 
ża::lnych kroków, by za.pobiec 
epJ.dt:m·ii. 

Mieszka11cy Cari,aiti wm.ieśli 
na ulica.eh ba.rykady, by sr>a-1 
raltżować ruch mtej.s;kl i w 
ten sposób zwrócić uwagę na 
pow~gę syitua.cji. 

W• szybkim tempie wzrasta 
ilość drobi·u, wyn.io.."'1a o.ną w 
lrońcu br. okofo 300 mLn sztu.k, 
czyli o 15 proc. w11ęoej w po
równaniu z rokiem ubiegłym. 

Ra.di o • 
L talawiz; a 

CZWARTEK. 8 CZERWCA 
PROGRAM I 

s.oo Wiadomości. 8.06 Muzyka 
aktualności. 8.31 MuzyJ,,:a po

ranna 9.00 Aud. dla klas III i 
lV pt. „O Flisaku i Przydróżce". 
9.20 Kalejdoskop muzyczny. 10.00 
„Wtaściwe proporcje" - pogad, 
10.10 Muzyka symfoniczna. 10.30 
I<'elieton na tematy międzynaro
dowe. 11.00 „Nąd ksi1'żkami Igo
ra Newerly'ego. JL57 Sygnał 
Gwasu l hejnał. 12.05 Wiadomości. 
12.15 Muzyka ludowa, 12.30 „Rol
niczy l~\.vadrans". 12.45 D. c. mu
zyki ludowej. 1:i.oo Aud. dla klas 
V, VI i VII z cyklu: „Zielone 
kartki". 13,30 „7.lote miasto Ca
petown" - fragm. 13.40 Utwory 
fortep. 14.00 Muzyka taneczna. 
15.00 Komunikat o stanie wód, 
ló.Ul Informacje. 15.05 Program 
dnia. 15.10 „Post~p w gospodar
stwie domowym" - aud. 15.20 
Radlorelclama. 15.30 Muzyka na
szych przyjaciół. 16.00 Wiadomo
ści. 16.05 „Nad Odrą i Bałty
kiem". 16.25 Chwila muzyki. 16.30 
(L) ,.Zag11dl(i muzyczne". 17.00 z 
życia Zwli!zku Radziecll:ie.<;o, 17.30 
Koncert rozrywkowy. 18.00 Wia
domości. 18.05 Reportaż literacki. 
18.25 Radiowy kurs na11ki języka 
a,n~iel•kiego, 18.40 Radio1·c]<lama. 
ts.50 Magazyn PWN. in.oo Mu?.v
ka rozrywkowa. rn.~o snrnwo7.<la 
nie dźwic;k. z bokser$kich mi-

strzoatw Europy w BelitraGzte, 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.i6 
Wiadomości sportowe. 20.30 Pol
skie tańce ludowe. 20.45 „Wie
czorne spotkanie" - aud. 21100 
St. Moniuszko: „Flis" - opera. 
22.10 Muzyka taneczna. 23.00 
Ostatnie wia.domości. 

PROGRAM li 

8.3~ Wiadomości. 8.36 Gra zeapół 
.,Albatros". u.oo Poranny koncert 
symfoniczny. 10.00 Duety in~tru
mentalne. 10.20 Kultura pilnie po-
szukiwana. 10.50 (L) Reportaż 
aktualny . 11.05 (L) Kalejdoskop 

mo~ct. 19,05 .Recenzja „Małego 
slownika Historii Polski" - aud, 
19.15 (L) „Program z dywani
kiem" nr 7. 20.25 Pełnym głosem 
o sprawach młodzieży. 20.45 Wir
tuozi muzyki rozrywkowej. 21.00 
z kraju 1 ze świata. 21.27 Kro
nika sportowa. 21.40 Gra zespól 
Wiktora Kolankowskiego. 22.00 l'lCe 
lodie taneczne. 22.10 z cyklu: 
„Wieczory antyczne". 22.40 Mię
dzynarodowy Uniwersytet Radio
wy. 23.00 Muzyka taneczna. 23,15 
i;>prawozdanie dźwiękowe z bok
serskich mistrzostw Europ:( W 
Belgradzie. 23.53 ostatnie w1a,do
mosci. 

muzyczny. 11.35 (L) Mngazyn dla 
wsi. 11.57 Sygnał czasu i hejnal. 
12.05 Wiadomości. 12.15 Problemy 
ekonomiczne. 12.30 Melodie ludo- 17.55 
we 12.45 Radiowy kars nauld ję 18.00 
zyka ftancusl<iego. 13.00 <Lr In
formacje dnia. 13,05 Przerwa. 
15.00 Wiadomości. 15.o;; Zespoły 18.30 
wokalne. 15.25 Chwila muzyki. 19.00 
15.30 Aud. dla dzieci z cyklu: 
„SpiewamY piosenki i ba·mmy się 
przy muzyce". 16.00 Popo!udnio- 19.30 
wy J>oncert symfoniczny. 16.40 20.oo 
Problemy ekonomiczne. 17.00 (L) 
Omóv;lenie programów. 17.03 (L) 20.3S 
Audycja dlA młodzieży . 17.20 (L) 
Koncert życzeń. 18,00 IL) Lóc1zkj 20.45 
clziennik rudiOW~'- 18.15 CL) Ra
diorel<larna, JR .?5 Muzyka i aktual 
noścl . 13.511 Tygo(lniowy fi:-Het0n 
Redakcji Spoleczrtej. 19.00 Wiado- 21.40 

TELEWIZJA 

Program dnia (L) 
Program dokumentalny pt. 
„Pieć tonów hejnału". Kra 
ków p. Katowice , 
Fllmy krótkometrazowe (W) 
„Jak spędzić wakacje" -
Młodzieżowy program publi 
cystyczny (W) . , 
Dziennik teleVllZYJl1Y (W) 
„Nie tylko dla pań" - ma 
gazyn (W) 
PKF (W) 
Teatr „Kobra" „Skarb 
pirata" - widowisko sensa
cyjne Moniki "Higgins. Re7.y 
seria - Józef Stolwii10\f; (W) 
Ost1<tnie wia<!omosci (W) 

la>k.ów apotY'ka się przede Wl!ft.Y 

stkim na MaJej Str.anie i w 
Muz.eum Na.rodowym. 

Ta.ka zmian.a charok>t.eru wy
i~ów może tylko rad-0wać. 

HUSARZY 
Piłkarze A-l'iiasowei:to Hu.sara 

Nul""t.ec wracając z meczu za
trz.ymali Bi« w Biel.siku Po
dlasiktm. p;>dzie PoCZeli .,miło" 
s.pędwć cza.s przy„. wócke. 
Nie by1i za<lowolenl dowie
dizJa•wszy sie. że tamtej.sza dlru 
ż_yna wy.grała iego dnia m~z 
z Zambrowem, a to glówinie dzi~ 
ki iednemu z g.racz.y nazwiu
k.iem Iwaniuk. Co zrobi!l.r? Wy
wolal;i lwanduka z Domu Ku;.
tury i (dokonali na nim sąmo
sadu. (Gazeta B ia .ootoe!ka). 
Wiadomooć taka budzić mu

si najiwyższe oburzeru.e. Wska
zuje ona jednak. ż,e ie;:;t ba'f
dz.o niedobrze jeśli kluby spor 
towe ,gonią tylko za wYTiikam" 
zap.ominają.c o pracy wycho
wa1wcze.i wśród za,wodnilców. 
Taik prymitvwnie bowiem poj
mowany sport nie jest chyba 
nikomu ootrrebnv. 

~~Ambasadorzy 
wolności'' 

czyli dywersanci 
NOWY JORK (PAP). - Prae 

ma.wiając w środę do elewów 
amorykań.'ilkiej akademia w1>j
Dkowej We&t Point, wiceprez. 
USA Joh.n.s.oin oświ,aidczył, że 
admin1.s.tracja Kennedy'ego 
wzmacnia sily zbrojne, prze
zna.czo•ne specja•lnie do walki 
pa;rlyzanckiej po to, aby mo-ż 
na było „.s.t}urn1ć agre.s.ię bez 
:ryzyka wojny nuklea.rnej". W 
tym właśnie celu przy.s.tąipio
no w USA do intensywnego 
szkolenia t.ego rod:>:a.ju wojsk. 
Elewów kończących wkrótce 
akademię Johnson nazwial nie 
tylko żoln~er:zami, lecz i przy
szłymi „arnbasa.docarni wołtw
ści "'. 

Wczoraj na s,zk"anym ekra
nie panował „se:on ogórko
wy" . .Jest to zjawisko tym 
bardziej niepolwjqee, ż2 daje 
przedsmak lipcowej i sierp-
niowej kanik11ly. Nasza XI 
Muza PO"' inna zabezpieczyć 
sobi.e na ten okres - moż~ 
przez na.grania telerecordin
gowe -zarówno udział wybit
nych artystów, jak szereg 
widowisk. 
_ Wc~oraj 1Meliśmy ws!ystlco 
i... nic. Klub Mys.tk.i Miki i 

dwa , mało ciekawe proqramy 
p11bhq1styczne tel~turniej i 
„Peryslrop", recital skr211pco
wy Wandy Wiłkomirskiej i 
Janusz Korcza•k dla doro
słych - a w sumie nie byl0 
na czym oka zatrzymać Byl 
to więc program o charakte 
rze ma.gazynowym, ale bez 
specjalnych a.trnkcji. 

Na marginesie - warto ;uz 
pomyśleć o bardziej atrakcyj
nych _formach te leturni ejów 
Ciekawi<' P(}myślaw „Kółko ' 
kn11żllk" nie bedzie przec!„= 
wiPcznle ekscytować wid2611 

Bardzo udany bul „Perys
Tvop" . 1:.?Pularny „nas.z 1<ores
po11den, - Edmund Osmari-
c::yk, :,na żywo" h'stori1; 
stown,kow dyplomat 1irznyc'1 
Wscliod - Znchód - Jako cie-
J,awe . Uo omówier:;a 
OJ.'

1 '.tm•stycznego S]J<ltlcari!a 
Chruszczow - Kennedv. Al< 
to za mato na wy,pelnfr'71i4' 
całego wiecwrn. Oby dzisie i
sza .,Kobra" wynagrodzua wi
dz0<m wczorajs.zy niedosyt. 

(j. p.) 

••••••• •••••• „.owa kos;r1tarna przygoda 
zaczęła się pe W IW go sob9tnie
go wiec_:;oru.„ 

- Oto wstępne zdanie clo 
noweli faritastyczno-naukowei 
której druk 

„.ODGŁOSY•• 
rozpoczynają w bieżącym nu
merze. 

Poza tym: 
<> Czerwone złoto 
<> Czy otwiera się dziura 

w niebie? 
<> Ofiara wskazuje mordeT:

cę 

<> A teraz Salvador: Dali 
i inn. 

Za 1 zl ciekawa lekh1ra na 
nieclzielę i caly tydzień' .............• , 
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Ludzie • 
I molory Okno v.i~sławowe polskiej techniki 

11TP w pawilonie 
„Pod okrątem" 

O ti::z;ymaJ:jśmy od l<Czyf;elnj_
k< 1 lrlst otwarty <ilo ~
wodllliczącego Pnez. RN 

lll, Locl~ Nie zamieBzczamy 
tego doo~ obszenn,ego ..elabora
tu w oa~JŚci, za.jęłoby' to zbyt 
W:iele miejsca. Ograniczamy 
się jed:wnie do zacytowarua 
c~a.rakit.eryutyczm,ych ~men-
tow: 1 

"W airkoh modlorów dla ich 
"llaśctcrieli \ .to naJpięk11iejsza 
:Yll'lfon.ta, t'ae.Zą nią siebie i 
lnllYch od na.na do nocy, .a i w 
nocy„, 

Ludzie za1'llliast cieszyć się 
"''YPl>czynkienn, chodzą. ~ener
Wowa.ni, uciekają. z domów, 
Za.lnykają ok.na. kłócą się, a 
C?nsem doo'tl.<ld7.i i do bójki. 
'."~~ o.loowie mia.sia ja.lroś nie 
UJ.teresują. się tymi problema
łlli. Od k.<>go właśeiiwie ma 
\Vy j~ ć jakieś Jcaitegocy-czne za
l'ią,th:enie biorąc.:i w opiekę re 
setki_ szarych obywaiteli chcą
CYcb «.mieć spokój, wyrpoezynek 
n.n pracy i Jl'(llkne0piają.cy 
~~n?... Sa mof,ory i lumie, 
któryehi nikt nde słyszy, illl-
1\l'ch słj·chać aż drzatllg.i lecą. 

Dla.czego MO nie ściąga od 
tych drugich wysokich man
datów karnych np. na bud-o
wę szkól. 

Budujcie garaże, ale z dala 
od mieszkań łudzkieh, zo.staw
cie nam nasre podwórko ci
che, este'1U7e-.J4le, z C'4;'sty m 

J)OW iet.rzeni.,, '' 

* 
Czyżby wiidmo motoryzacji? 

Chyba tak ;i to z wielu wzgle
dów. Bo dila poja:z.d..ów ·po
trzeba garaży. a opocy pr.t..e
ci\VKo ich budowaniu są duże. 
Bo u nas w ogóle motoryza
cja wyiprzedza rozwój zaplecza 
- za mało i źle są rozmiesz
czone stacje beneynowe. bra
kuje części zamiennc)'ch. zbyt 
slrromna jest sieć stacji na
prawczych Bo z motoryzacją 
wiąże sie hal.as i W)'Ziewy ga
zów sPaJ:iniowycb, Bo już nie
którzy ludzie zaczy1!1.ają zarpa
dać (z:jaw:ialro oo dość pow
sz.echnde wY\Sltemtie n.a Zacho
dzie) na tzw. chorx1bę motory
zacyjną. 

~ l<orespo1ndencja 
; 

z Węoier 
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~ 
~ ,, 

11 
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Jak . szybko i smacznie 
nakarmić cala rodzine? 

Nawiąz@iac d.o 1W.sirycli Mtykuló10 <> podnie
sieniu pozi.omu usług g.CLStro•rwmii w Lodzi, za
miesz.czamy dziś korespondencję z "'ęaieT. 
Przypuszczamy, że zainteresu,j.e ana za.-ównv 
naszych Czy.teiników, jak i lód.zlcich gastro.no
mi!ków. 

BUDAPESZT, w C'ZCa'WCU. 
: 
!c hodrni nie iylilro o to, :l.e na. Węgrzech, tak ja.k i w 

Crech-OS!owacji a równiei w Niemieckiej Republice 
Demokraityczne'j, znacznie ~la. w -OIS~tnich la

taeh ilość stołówek i o.sób, komysta.Ją.cych z ich usług. 
N•1a:mniel1Jlie cha.ra.Iti>erystyczny ~ rod7.a.j tych 116ług 
i sposób ich wylronywa;niia. l 

• ; 

~ 
j 

: 
• : 
t 
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K.olia.cj.a na wyn<>B. Sprawa. pie;rwsm. S.tołówki na Wę
gn,ecb rue ogranicza.ją swojej d71ii.ł.alności do gotowania 
obiadów. W szeregu fabryk węgierskich, zarówno w Bu
da.pesncie, ja.k i na. prowincji, st.ołóWki przygotowują 
także .kolacje, Móre motżna. albo zjeść na miejscu, albo 
?.a.brać do domu. Są io połrawY ~. gOł'ące, względnie 
dania. pr.zyrządzone na. zimno. W wielu fa.brykach, kióre 
zwied'młern, stołówki pr.zygotowują również śniadania. 
Ceny k-OJ.a.cji i śniadań, ta;k ja.k i obiadów, są ska.Umlo
wane w wys11łrości kOIS'Ztów własnych. 

Sprawa druga. Stołówki służą nie tylk·o )l<ra.oowni1lmm 
'Za.kl.adów lecz równi>eż ich rodzinom. Ozłonlmwie rodzi.n 
i>ra.cownlków a.Jbo prrzych002ą ne. obiad do d.a.nej fabry
k.i, a·lbo gotowe daaiJa. mogą tu ku0pw „na wynos". Nie-. 
które &Włówki wY'~ją do tego celu na.czy.nda. Do
dae n&leey, że ceny posiłków dfa c.7Aon~ów l'l!dn111 załoei 
są iakiie same, albo niewiele iylko wYZSZC· 

STOMWKOWE DANIA DLA RESTAURACJI 

ł Sprawa tl'7JCCla.. Stołówiki fabryczne służą również Pil"' 
ł lrzebom ~. otwartego 7ywienia zbMM-oweg.o. W wielu 
f fabrykach ur.i;ądaJeni.a stoliiwkowe - llli!BZYDY, sprzęt st~ 
f łowy i sa.le wysoko przewyż&7lają. wyma.ga.nia i potrreby 
ł zatrudnionej 7.31ło-g1 .i mogą bez szkooy dJ.a niej ob6łużycl 
ł o wiele więoej osób. W ta.klieh wypadkach stołówki wę
ł gierskich fabry.k -Jmują się pt'O(lukcją potraw n.a. m
ł mówienie restauracji lub barów. Spotk.alem wiele stołó
ł wek, kióre pełnią z po-wod'l.leniem funkcję resta.uraeji -
f lUatek i doli'ł.ar~ją włll6llle irotc>we d&nia zaklad<tm ga
ł SlroniNllic-mym, zwtas:r.c:la ba.1'0!n &7.ybkiej ob.sług.i. Taka 
• <h:iialailność .sto.lówek przynosi fabry~om d-odatkowy do
' chód, który przei;n.acm się na. obniżenie k057itów plltiil
ł ków dla praoowni'kłlw. lllb na 1>0tr.1Jeby socjalne załóg 
; i ich rodzin. 
ff 
; 
; 
; 
; 
ł , 

OO WYBORU, DO SMAKU! 

R'l11lm: Jasna, że kiedy stołówk.a. staje się dochodowym 
l>rzeńsiębio.rstwem, ma ona o wiele większe m.ożiiwośc1 
l>ri:;dukcyjne. W dużych pl"7ledsiębiorstwach m. in. w fa
bryce a.u~~bu.sów „Ikarus'', w kilku za.kładach kombinatu 
„Csepel", cq;y w budape.s'l:teńskiej s~o-cmi "'!lCZlleJ, sto
lc.wki w duilej mierae przystosowują. się do gustów i wy-
ll:lagań swoich konsumentów. Pr.zygołowują one na obia
dy, a nawet .ko-Iacje szereg po.tra.w, które m-0żna so•b1t' 
Wybrać :z jadłospiisu, Oczywiście ob<JWiąn1ją wówczas 
rotne ceny. 

S~ołowki fabryC"ZJle ba.rdmo ist.otn1e uzupełniają sieć 
otwarlycb zakładów żywienia zbi.o.rowe.go. A pr:zypomnij-

; tny, że dzieje się to w kra.in, który ze wszystkich pa.ń..'tw 
~ccj.a,Hstycz.nyeh poslada rui.jba.rdziej r1Y11bud·owany pri;e
llly&t ga.sko:.omiozny. Wysia.rezy ws1>om.nieć, że w samym 
1.:iudi!-;>eszcie istnieje 3,5 tys. restauracji i ba.ców, a ilo-ść 
! 17.e;sei usta.wia.11ych letnią. porą przy sto-likach w ogród
li~cb rootauracyjnych sięga ok. 80 tys. Rzecz jasna, że 
Il.ie można tego st.a.nu porównać z tym, oo obsenvujemy 
w lllia.sia.ch polskich. 

Ale ezy wobec tego należy 
walczyć z ujemnymi zjawi!S
kama szybko rozprZCISliru:rua
jąoej się u na.ś motor:vzacji 
czy też z samą motoryzacją 

jak.o taką? Wydaje si~. że dla 
każdego powinno być oczywi
ste, iż szybki rozwój moV.r
ryzac.il narzuca samo życie. 

Powstaje jednak otwarte za
gadnienie zmnie,iszenia ucią.żli 
wości motoo-yzac.ii dla miesz
kań:iów, Przeprowadziliśmy 
szer~ rozmów w tej spra
wie. zwłaszcza z kierowni
ctwem Komendy Ruchu Dro
gowego MO w Lodzi, Wydz. 
Gospoda!!' ki Mieszkaniowej. 
Wydz. Komunikacji i Wydz. 
Architekturv i Na<l7'0I'U Budo
wlane;;(o. To. czego doV1iedz:ie
liśmy się, je.sit racziej mah> 
pocie.szai ące. 

Hałas I wyziewy 
Problemem nr 1 ie.st nad

mierny hała.s. Ale llJ.eraz są 
w 1nn:i nie pooiadacze pojaż.dów 
mecharucz:nych, a konstrukto
rzy, Jak „cicha" w stoou.nku 
do .,Junaka" jest np .. ,Jawa" 
a w porównaniu z .. M1kru
sem" - „Fia•t". Dlaczego kie
ruie się do sprzedaży n:ektó
re marki t>OIBkich samocho
dów i motocykli. w których 
w ogóle nie zostało rozwiąza
ne zagadnienie tłumienia od
gl<11Sów pracy mO'tOTU? 

Pooobn1e jest z wY?Jiewa.ml. 
MO<tn.a cnyba zm.nieJszyc ilosć 
wydz.'.e.Lainych obficie przez 
niektóre poja.zx:l.y gazów &pal.J.
nowych - ale do tego irzeoa 
wys.i.oków badawczych. Ist
nieje również spo.sób na ra
caei przykry za1pach benzy111y. 
Jeden z rozmówców opowie
dział nam. jalk poctcza.s zwie
dzania. kilku'Piętroweg.o garażu 
w Wiedniu stwierdz.il 7fi! i;du
mien1em, iż w budynku ruie 
odczuwa się żadnych ruetm
łych zapachów! Okazalo się. 
:żie.„ .,od.wo.rui.ono" benzy.nę. 

Ale jMt t~ W Lo&il_pro
b1em położenia kresu glosnym 
harcom na p<1dwórkach, szcze
gólnie mowcyklistów, próbom 
mo·toru 1 „zapalania" go, pró
bnym jarolOIIl. czyili tz:w. ujeż
dżaniu motocykla. Niestety, 
regulairnim porządku dom<l'We
go a.-U iJadne ]nne przepi;Sy nic 
n.a ten tema.t nie mówią. N ~e 
wvstairczy więc zamteresować 
_gl0snym · motocY'klimą dzielni
cowego MO, ale jeszcze trze
ba Uldowodn;ć, re tego rodza
j u „harce'' czyru-0ine bylv zło
śliwie. Na. SZC'lęście, przep18 
ruchu drogowego za.bra.n.iają.cy 
kierowoom hala&t>Wania. i dy
mienia w mieście, zdaniem 
Wydz. Kom.unitk.a.cji, mol.ilna. i 
t1"71aba rozciągnąć na podv,„r
ka. Dła.te7,'0 też komilitet.v do
mowe wiI1f!lY w takich w:y.pa<l 
kach kie1'0<wać skall"gii do 
Wydz. Komwn.ikacji, 

Gdzie .iedmaik począbB"!ujący 
kierowca - amator ma się 
oewoo.c ze swym pojazdem? 
M<>że J:>.QJslti. 2Jwiązek Moto
r<YWy pom,,yśli o wYbudowaniu 
gdmeś na przedmie.śc.i.ach sPE
cjaJneiro motodromu? 

Gdzie garażować? 
Wyda1Wa,toby się logiczne, że 

kaidy po.'liad.acz pojazdl\l po
wiTl'ien mi-eć m<ł:liwość jego 
gai:-a.7.owania, To twatZne z.arów 
no dla właścicieli poja:zrlów, 
ja.k i dla mies?lkańców (bo 
wtedy pojazdy mru-ej im będą 
przeszkadzać i mniej dener
wować). 

Tymczasem jak wynika z an
kiety przeprowadzonej przez 
Wydział Komunikacji Prez. RN 
m. Lodzi, spośród 2.561 posiada 
czy motocykli, którzy wzięli u
dział w aukiecle, tylko 218 ko
rzysta z boksów motocyklo
wych, 1.907 - przechowuje mo 
tocykl w szopie lub komórce 
(niebezpieczeństwo pożaru), 250 
- w mieszkaniu na partcrzet 
41 - w mleszkanlacb na wyż
szych kondygnacjach do trze· 
clego piętra. włącznie. W 75 wy 
padkach motocykl stoi na klat 
ce schodowej, a w 70 - pod 
golym niebem. 

okien budynku - sprz.eclwia
ia C.:ę jego budowie. 

W zaułku 
Czy jednak architekt w u

zasadnionym WYP<Hiku me 
może udz:ielić zez.wolerua 
wbrew opinii komitetu dom9-
weg.o"! 

- Może, al-e oóż - pój
dziemy s,ę kioc1ć z mieszkan
cami? - oświadczył sz.:zerze 
jeden z odpow100Z.:alnych p,:a
oowni.'.;:ów \Vydziału Arcllitei(
tur:v. - 1 oo z te;go. jeśli 1.1-
dziel:irny zezwolenia. gdy póż
niej mieszkańcy domu saffi(„
wolnie za.syp;ą lawy fund>o.
men.t<l'We. 

Istotnie. Podobne wypadki 
czvnnego przeszlwdzenia bu
dowie garaży miały już w 
Lodzi mieioce. 

-
J eśli w dm targowe znaJ

dziesz się przypadk:em w 
Poznanm. nie pow::i;e:i.et\ 

mieć trudności ze zna!ezie
niem drogi do pawilonu Zjed
noczeni•a Prumysłu Okręto
wego. Zdobył .się on l>Jw1em 
po raz pierwszy na w!asoą, 
ory~natną elewację. pawilo
nu wystawowe<?;O, ktory przy
bterze ksztalt nadbu:!ówk· 
statku w &kal! naturalne~. w~ 
konano Ją z konstrukc;; sia
lowej (wagi kilkunast•J tonl 
oraz wyposażono we wszelkie 
urządzenia, które fun\tcjono
wać będą w trakcie eK:;p<iz~·
cji, identycznie 1ak na stat
ku. A więc - re!kktnry. 
światła nawigacyjne, echo-

Ale czy można domagać się oondy, radar, urządzenia stP
od władz rn:e.iskich by garaże rownicze, „wirujące szyby" 
zezwa1ały budować wylączn;e itp. przyrządy (już... „Made in 
na przed:mieściacll w polu, z Poland"). 
dala od miesz.kari ludzik.ich? z .l!sty 22% eksponatów, Ja-
Przecieź 1>06iadacz pojaż.du kie za.prerentuje pr-zem:vst o-
chce ieździć n;m na oo dz:eń. kr«itowy, . zwrócą zapewne u
często nawet dO' pracy, zysk;- wagę modele statków. Tyc.h 
wać cenne milnu.ty w wartkim, miniatur. wykonanych w ska
wielkomiejskim życiu, li 1:100 będzie 22. Wśród nai-
Może więc komitety domo- nowszych typów produlrnwa

we nie za.wsze sa obiektyw- nych przez nasze stocznie 
nym opiniodawcą. Może o od razu rzuci się w ocz:v mr,-
SJ>rawie budo~ garaży w del zbi<M'ttikowca 35.00(1 TOW. 
tej =v innej Pol9eS.ii oowil!11en którego produkcję urucham:a
w im:eruu mieszkańców . roz- mY jut. w bieżącej pięeiol:itcc. 
strzygać oo dokl.8.dnY'rn r<lzwa- Zwiedzający będzie m.at u- . 
żeniu sprawy komitet b!oko- czucie rzetelnej satysrakcj1, 

1

. 

W'Y? o~lądając poszczególne !rag-
A 00 szczególnie ważne, ist- menty silnika wylmnanegu I; 

nie.ie pilna potrzeba opraco- przez f-rnę „H. Ce~;elsk.J" dla [ 
wa.nia koncepcji rozwiąu,nia naszych motorowców. Prz.y i 
w ska.U ca.lego miasta. spr.t.wy okazji przvpominamy, że im- 'i 
braku „arad;.v. Może należy port urządzeń dla n'l.szej flo
budować .i::ruoowe. podzienme ty „zmotoryzowanej", który 
garaże dla duż-ej liczby po- stosunkowo niedawno Jeszcze 
jawów? Może zaś na razie wynos.il 30 nroc. wyoosażenia 
wykorzystać na ten oel wolne każdego statku, spadł obecnie 
place. zabezpieczanie płotem i już tylko do B proc. Zważyw- • 
lekkim dachem ochr<'l.nnym. s-r.y przeto, że każdy statek 
Oplatv 7J8 ich użytkowanie pe- budowany jest wsoółcześnie 
kryłyby niewielkie koszty in- przłlz co nairnniej 200 koope
W>CSt:vcvillle i d!oz.orowamie. Kto rujących zakładów i że ogó1-
pow.iJn.ien być w tym wypad- ny 'poziom przemyslu okreto-
ku inwestorem? Jest tutai wego jest niejako wypa-:lk<>-
chyba również ?Ole do dzia.:. wą rezultatów os.iąganych , 
łania dla spóldzielC70iŚci. Cz:y przez poszczególne, ko.~neru-
w nowych o.9iedlatil za- jące z nim gałęzie produkci1. 
miast 'ZOISltawiać 11l1le.isce na streszcza się w tym także 

e urządzenia przeładunk-0-
we - elektryczne wmdy. „ka
bestany·', tj. urządzerua. cu
rnowrucze, wmdy kotwiczne 
itp. 

Warto też popatrzeć na wnę 
trza mieszkalne I biurowe na 
statku, sterownję, kabinę ra
diową. salon kapitana, kajut~ 
marynarską i wreszcie - na 
bar okrętowy. 

Nasz Tełefon UsTugowu 
M•ił•~ 

CZYNNY CODZIENNIE 
W GODZINACH 10-12 

PROCZ SOBOT 

PAPIER DO SPANIA 

HERC I INNI: Wielu or
gani'Latorów kolonii letnich 
ma obecnie powa:i.ny klo-pot 
z zaopatneniem ośnd.ków 
wypomyn.kowycb w siennik. 
do łózek. 'I 

i RED.: W chwili obecnej 
zainteresowaru me powinni ' 
liczyć na zakup sienników! 
gotowych, gdyż produkuje: 
się ie z jednego z bardziej 1 

w tej chwili deficytowychJ 
artykułów - juty, k.tórei l 
brak na rynku. Jakie je.:>t 
wobec tego wyjście z impa- j 
su'! Otóż Centrala Zbytu Ar
tykułów Techniczny ch (Plac 
Zwycięstwa 2) dysponuje 
tkanmą siennikową (papi-e- , 
rową, ale bardzo mocną), • 
którą przedsiębiorstwa uspo-i 
łecznione (na ogół takie in-

1 'stytucje organizują koloniel .
1 

, 

mogą otrzymać tam P<> zlQ-
żeniu zamówienia. Szycie / 1 
I.sienników bez trudu można 
IP<>~'Vierzyć któreJś ~e spól-

1 dz.elm, lub wyl.onac „wlas
'nym przemysl:ern". 

UDOGODNIENIE 
.i::a.ra!ŻJe nie t>OW1nno się bu.do- świad-ectwo ws z e c h str o n-
wać ~airaży z ma•terfalów za- n ego rozwoju całego pru- M. CZ. I INNI: C2y są w 
stępczyc:h i wynadmować ich mysłu kra.jowego. 1 Lodzi przy Poli.technice ja-
za kaucją? W pawilonie „Pod okrę- k.leś studia zaoczne? , 

tern" ~dzie więc można obej- 1 RED.: Przy Wieczorowym 
Są to wszyst:Jro uwa,g! raczej rzeć poszczególne fragmenty Studium Inżynierskim PL' 

wyrywkowe. Nie SJ)OOÓb ornó- statku, jak: 
1
-'istnieje tylko Jeden kieru- · 

wi.ć calooci zagadnienia w ne'· zaoc l 'k' · 
• maszyny sterowe o mo- I '.\\. zny - w o 1enmc-~-:vm a.rt·_.~„Je, nde i·esteś- •two Duz· · d ak d d ·"""'"'"' J'"""' mencie. . obrotu ' ste,u oo 6.3 · ym ie n u ogo -

my też w stanie sami znaleźć tonometra do 40 tonometrów. !nieniern jest to, że PL 
recepty na wszetkie ~'IS'ta- 'prz · · · • 

•-· wypuszczone •. prosto z pieca" I YJmuie zapi.sy oraz prze-jące w wy.rtlku ... „~~encp d - k" H <l t „ ,prowa·dza egzaminy kandy-
ludzi i mot.oców r>r<J1blemy. g an.si ieg-0 "· Y ros .aru • ;aatów na mne wyJziały, I 
Rzecz j€S!; iedinak ~a roz- • boga.ty komplet !'łrno 1 d 
wa.id. Mme WY'IJQ\J,riedlz.ą się reflektorów, produkcji zwo- iprowa zone P:rzez zamiejsco-1 

Bydgo.sz""' we uczelnie (np. !'le kierun-
na ten temat wfaściciele no- -.... 'ki mech · 1 k • urządzenia go...<100darcze I a.mczne, e e tryczny, jal'ldów, nie zmO'toryzowanrl ,budowlany Politechnild War 
miesZ'kańcy i fachowcy? (kuchnie, k-0tly w.arzelne, pie- 1szawskiej). Obawiamy się 
'7~-aszamv do d~. skuS1"i. ka·rni:ki) orai; lodzie ra~unko- : liednak, że J·est J·uż dość 
"""'"'' ·•· we - rodem ze stoczni w I JERZY GRĘBOWSKI Ustce itp. ipóź.no i kandydatury mogą 

------------------------------ się okazać spóźnione. I 

Wywiady ,.Dziennika'' I HooowLA KANARKÓW • 

JAN M. SZANCER 
tkaninach łódzkich Egipcie • 

I o 

O negd.aj 8potka:tem '114 
Piotrkowskiej znukomi
teg<> rysownika i ilu-

stratora Ja.114 Marcina Szance-
ra. 

- Gdzie si.ę PMl. tak wspa-
niale opa.!il? za,py! alem; 
wita.jq.c się z nim. 

podją.lbym się wy.kcmać - ja
ko z gotowe.go twcrzywa -
kostiumy do każdej sztuki te
atralnej, rozgrywającej sic w 
każdej epoce. Dotyczy to rów
mez... zbroi rycerslcich, bo 
istnieja materi-0.ly świetnie 
imitujace... kolczugi. Macie 

Z. P.: Kupiłem synkowi ~ 
ka.narka. Ptaszek zac-Lą.ł mar 
'nieć. Nie możemy zdobyć 
fach<>wej "nformacji o bo-

: do'"'.li tych deJi.ka.tnych pta-
, szkow. Pod°'bne kłopoty nt.L 
, wklu hodowców ka.na.rków 
lora.z pa.pużek. 
J RED.: Wszystkim, którzy 
I mają podobne klopoty, chęt
nie przyjdzie z pomocą 

I
Lódzkie ZOO. Konsultować 
szę w tym zakresie oraz do

: borze odpowiedniej lektury 
•można w „dziale ptaków" 
u mgr Zofii Kowalskiej - 1 
tel. 277-26, lub 275-79. 

SK.LAD SEJMU 

J. M.: Du jest w nowym ,, 

1Sejmie 1>1-ze<lstawicieli po-

1

.SZC'Zególnycb str°'nn'etw? I 
RED.: Skład nowo wvbra- ' 

nego Sejmu przedstaw:~ &ię 
1:1astępująco: wśród 4il0 po
r.łów - 255 należy do PZPR,i 

- Brałem ud~ial w wyciecz
ce „Tra.nsylwania" po Morzu 
Sródziemnym. Zwted.ziliśmy 
Turcję, Gre.cję, Egipt, Rodos, 
Cypr, Kretę, Sycylię, Rzym I 
francuslcą Rivierę. NajwiP,cej 
korzy.śc-i dało mi zwiedzeni.? 

Egbptu. Pojechałem tam zre
sztą nie tyl1w ja.ko turysta. 
Ostatnio pracowałem nad zilu
str<YWILn·i.em arc11dziela Bole
sława Prusa „Farcwn", które, 
ja.ko wyd.anie jubileuszowe, u
każe się na.kltLdem PIW. Na-GASTRONOMICZNA PIĘCIOLATKA Nie. lepsze są wairunki gaira- wiasem mówiąc, w końcu 

M · żowan.i:a „czterech kó'.ek". Sp<> anty w naszym kraju rok gast.ronomiłl'ZllY· I a=kol- . c.zerwca zoTgan,izowana zosta-

równi-eż tkaniny, które mogą 
zastq.pić szlachetne brokaty i 
la,my, ma.cie inne tak delikat
ne; że przypominają nnjsub
telniejsze jedwabi.e z XVITl 
wi<?ku. WykoTzys~atem tef; te 
ewentualności, opra.cowujq.c o
statnie oprawę plastyczna dl'l 
wieczoru ballad i piosene'c 
pt. „Pod zielonym jaW<Jrem", 
który w reżyserii i ins~n1za
cji mojej żony Zofii Szance
rowej był - jak widzę - u- , 
danym popisem uczniów lódz- , 
ki ej Państwowej Wyższe·i 
Szkoły Teatralnej i Filmowej. 

. 117 do ZSL, 39 do SD, 49 _ 
'!to posłowie bezpartyjni. Or-' ] 
iv.anizacje młodzieżowe re
'prezentuje 12 poslów. 

1 Wiek Pierw&-z,e miesi•u•e br. przyniooły w tej !biedzini.o sród 1.215 ank4etowiczów j.e<lcV nie wystawa moich ilustracji j ..-- nie 305 ma mrnż.hwość prze- k · · 
j ~~:neg~~n!!.,f,r, ~gX:~e ~::~ s~!:!~l.1'57t:~:= cbowywarriJ.a samC>chodu w ga- ~rd~~;~~::.' w warszaws ie; 
j .........., rażu. 650 - wy>korzy,situje d(• k ~'Ych, poprawiła się ieh pra.ea i wyglą.d est.etyczny, to - Za.id·roszczr, Panu es apa-
1 Jednak da.leko 11a.m jeszcze do radykalnej poprawy. I dla- tego celu sropy lub komórki, dy do krCbiny piramid. Krainy 

•I tego rac.ię JrulJą fa.ch-O'wcy, twierdząc już dzisiaj, te na ~hó;r st2: n:'~~!~. samo- która dostarcza aTcheoiogom 
1
i 

ł toku gast.rono()IJNC'Jlnym rue mO'ie się skończyć. Ze k<>- historykom ca raz w n.owyc.1 
f llieC7.n.a. jest gaBtr<><nomiczna pięeiola.tka, w tej sytuacji PoW1Sotaje więc pj1na potrze- .-eweLacji... Czy nie ud.'llo się 
; sprawa. stołówek lla!biera. szmególnego zna·c:renia I wy- ba budowy ga;raż.y, Ale aby Panu dokonać tam przypad-
1 tnoWy. Wyda.ie się, że o ich jak naJpetniejszym wyko- wlaśaicicl poi.a:zldru mógł o- kiem ró,umież ja.ktegoś d.odat-
f l'zYstan.iu IDUGZI\ I>Omyśleć i sami go.spt)da.ru: zaklady trzymać na budo1Wę zez:wole- kowego odfory.cia? 
t l)ra.cy, ich samorzą.dy robotnic.ze i rady zakładowe, ja;k nie a'l"ClhiJtekta dz!el!n.icoweg0 - W Egipcie nie! Dl)kon.a-
; 1 Ili, k.tórzy mil!gą służyć w tej mierze radą. pom-0-eą i za- mu.si uzyskać najpierw z.,,"Odę lem natomiast wręcz r~ela-
; Wa.rciem konkretnych, okresowych transa.k~ji: zjednoc:ze- ad!m:iin·istr.acii i komttetu do- cyjnego od.krycia... w lódzlcich 
~ .l prziedsiębimstwa. pr:remystu ga.stronomł·C'Zllego. mQl',ve,go, I tu zaczmaJą sie sklepach tekst'lilnych! Posiada-

; trwdmo.ści: lkomiitetv <lioanow-e ją OT1e na sk'tcul.zie tkaniny\ ł FRANCISZEK SAMBORSKI w w•iekl'lWLŚCi wvrpaidr-có-.v, na- nieslycha'1li.e bc>,rwne i bogat.~ 
~ wet .i-eś.li .giara~ ma bvć odr.fo- w•e wwry zarówno kwlatou:e 
·--~~,~~~&,"t1a:lQQOC,:;~:ro~„lS,,..m..-.9d _,..~~ .... z~r.w;h 

Rozmawiał: M. J. 

KARUZELA 
-~~aatela 

BEZ POKRYCIA 

I. UMINIAK: W eza.sie 
podróży autobusem PKS wy-1 

1 ku!>iłem równiri bilP.1 ~-1 !garowy na m-z;ewMony wo
lze.k d'Zi.ecięcy. Byłem zasko
:czony gdy konduktor prze-1 

jkonywał mnie, że zahdowa-
1 lnie bagażu na da-Ob autobu-1 

su należy do obowlą.zków 

I podróżnego. j 
RED.: W dyrekcji PKS/ 

!
wyjaśniono nam, że obowią
zek za!adowania bagażu spa 
czywa na obsłudze autobu-1 

1 su, a pasażer' może jedynie 
I ·z własnej woli pomóc dl:J. 
.~"'1."~a cz~~u __ p~.s~oju._ 1 



W niedzielę -
idzie.my wszyscy 

do -
MUZEUM SZTUKI 

;I# „Cytryna" 
• Jazz 
~ „Zgaduj-Zgadula'· 

W niedziełt~ o godz. 11 Czytel
nicy „Dziennika Lódzkiego0 

spotkają się na tradycyjnej im
prezie, zorc;-anizowanej pL·zez na 
sze p1:imo w l\Iuzcu1u Sztuli.i. 
(Więckowskiego :16). 

Tegoroczna wycieczka Czytel
ników „Dziennika Łódzkiego„ 

do 11'.iuzeum Sztuki będzie m.ia!a 
progra.:n bardzo uroz1naicony. 

Oprócz zwiec1zania g·alerli obra 
zów przeVt-·idziana jest bogata 
częSć artystyczna. 

Z pękatego segregatora r---------------------------... -· 
spraw komunikacyjnych j Foto-aktualności łódzkie 

Dezyderaty l odpowiedzi l Patrz Kościuszko na 
JAK PAl'IUĘ'.1.'AMY, W CZ.AS IE KAl\'lPANII WYBOTICZEJ go :.,~zie zrealizować w n<i;-

nas.„ 

l'IUESL:KAŃCY ł,ODZI 'lt;LO,,"i IL-I WIELE POSTULA'l'ÓW W bliższych Lat.ach . Nic 1cs• row-
.SPRAWIE USPR.AWN1E1"'IA KOMUNIKACJI l'IUE.JSKIEJ. rnież a.;..tuaJna spra.wa uru-
.JAK MPK I Wt.ADZE 1\1lEJ SKIE US'l'OSUNKOWALY SIĘ chomionta aU•tobusu przez ul. 
DO TYCH DEZYDERATÓW? Pn:ędza-ln;uną. bow1<.>m al't·ena 

MPK od:powiodziaJo na kil- bu.sową. Kursuia tam arż. 4 
kan;.1-:lcie wnioo.-1:ów DRN. al·~ linie - 52. 58. 64. 53. 
staJe"o re1es1i,ru tycJ1 spraw P'sali.śmy onegdaj, że miesz-
ni·e orowadzi. Ucia~m'r się kańcy Retkini n;e ocrzyrn.a1i 
więc do Wydz. Gcc>;i<>:hdti Ko ie.;zcze od;powiedzi w spraiwie 
munalne; Prez. RN. ,gdz:e du- oGP-Allużenia „20" od Dwa.rea 
ży &f>_g.:·egs·to:- aż pęczn:leje o<l Ka.li.sikiec'(o <lo pęt.li retkiń.ske.1. 
wszelkiego rodzaju listów, za- Tak przyna.,imindej tw:erdz:l na 
pytań i odipowioozi. ied.nym z zebrai'l rad.ny Siej-

Mi.esi.lkańc.v dz.:elnicy Wi- ka. Okazuje się, ze od1p->wie<lż 
dzew. a zwlaszcza Po.ct,:ó•za ta w marcu zo51tala wysc.a1'.'la. 
do:na.;;aJ1 się P·~zodlużenia Jin:i MPK u•wa.ża Po zbadaniu fre·· 
tramwaj.owe j od pę"Ji przy ul. kweino:~ji pockóinych w „ 19". 
Narutowicza w .st.ronę ul. Cze- iż nie zachodzi Potrzeb.a prz.e-
cho3!lowackiej na Pod.górze. dłużenia .. 2JO ·' aoż na Retkin}e. 
Tam kursuje ob<?cinje autobu.s M'·e.::.?kańcy Olecho~va z.gło-
58. Ot1rzymali wyja.śnienie. że siili pootulat uruchomlen1a au-
w pla:nrie 5-letrrim nie pr-ze- tobusu do teigo os'.e<l!a od 
widiu.ie s•ie tam bu.dowv lin;; krań~ówki „ 1 O" .spod mrnstu na 
traim1waiowych. Wł.ad.ze miej- Widz.ewie. Ze wzg-lędu na złv 
s.lcie u.wa.żają że ten rejon ma st2in o:-ó'!. m!rno ż.ę sa:m po-
oosikc1nalą koITTn.1n'kację autr ·- stula.t iest p,J uszrny. n:-c można 

la będzie p·:~eb.ud•owywaina i n.a 
n.ie.i uloży s1G Jin~G tramwajo
wą. In.w"-'SL.YC.ia ta będ.z..le ,l:({J<\.o 

wa do 55 roku. 

ł 
; 
f 

' ~ 
' ;: 

N'o1coH. a mote n·a·ll'J?t przi'lom 1c ,c/:olnej nauce rv
suni:ow. Klasa Via S:lw!11 nr 100 pod /cienrnldcm na11-
c:yciela ry~un/;ó1~ p. Józefn S:i1m111i•:Jii~go 11.lokou:r1/.a si?, 
pod pom.nildcin KofriuElc1 na Plac!/ Wolnofri i rysuje 
? natury. Omau:ianie tematu nie trwa długo. 

''Vystąpi więc Satyryczny Teatr 
Studencki Akademii Medycznej 
„CytrynaH, który zaprezentuje 
fragmenty nagrodzonego ostat
nio w Gdańsku programu pt. 
„Na tych, co za młodu szaleją", 
dalej kwintet jazzowy Szkoły 
.Muzycznej. -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Przewid?.iana jest również 
„Zi;;aduj-zgadula". Radzimy chęt 
nym, ażeby zaintereso·wali się 
zbiorami sztuki polskiej, zna.idu
jącymi się 'v naszym Muzeum, 
gdyż tematem I etapu tegorocz
nej „Zgaduj-zgadnJP' będzie wła 
śnie sztuka polska. Dalsze atra
kcje, to losowanie upominków, 
a o godz. 14 i lG dwa seanse fil
mowe z dziedziny sztuki plasty
cznej. 

12 bm. „liliout" otwiera swe nodwoie Celowo nic kornentow<iliśmy 
po:;zczególnych 0Q.pow1<Xiz-:. 
Wyda.,i~ nam się jednak. że w 
niektórych konkret.nych p·;·z:v
pa<ltkach są ane n1-e.W.Y.S1tarcza
jące i zb-"· malo umotywowa
ne. Nie traf;a n.am on. do nn2 

Pierwszy oo todzi i w kraju 
W najbliżs7.ym czasie umieści

my w naszej gazecie kupony, 
upoważniające Czytelników 
~,Dziennik!\'' do wzięcia udzialu 
w tej tradycyjne.i już imprezie. 

superexpressowy punkt 
prania i prasowania koszul 

konania sit.ailloWif'Jko MPK. 
!:tóre uważa. że n1e ria1eży 
przedłużyć tramwaju „20' · na 
Retki•ntle. Tytu em ))l!'óbv moż
na by 1)0 zirobić l:J.ez większeg-0 
't.'.Y'Si,l'ku przyina}mn!iei ·w go
d.zrj.n<11~h szczytu - a w:ec ra
no, po ooludni:u i \~lieczorern . 
Odipowiedź. która otnvmali 
mi.c«21kańcy Re!kini - w na
szym n1.niem.a1niu - ie.s:t n:.e
n.a•leżycie umotV'\•1owana i ni
kogo nie pr~ekcina. P·o-dobn~-e 
ma s.ie SJDrawa z Ole·ch,.,,we.m. 
Jeżeli nostulat i%'t. sluszn:v. to 
kwes•tia nrzebud<ow·- i posze
rzenia ki·lku rnlic nie powi;nQJ:J 
p::-zekr>e.ś·l ać w zu.peł.n.o,foi je.go 
rea.li zac'i'i. 

~ 

~ 

! 
I 

Dobrze się stało. że su per-
A. expressowy punkt prania 

Repertuar teatrów 
Se·tki tysięcy łodzian idą w ciągu roku do teatru. Tak 

więc to, co się dzieje na scen=h łódzkich - jest pro
blemem ogólnym. Na lamach prasy lód;.kiP,j ukazują się 
tei często artykuły na ten temat. Głos jedn<bk zabierają 
specjaliści. 

A oo o tym sądzi ogól, tem, któremu służyć mają 
teatry drama.tyczne? 

STANISLAW LESZCZYŃSKI 
doktót• medycyny 

- Lódź powojenna między in 
nymi rożni się tym od dawnej, 
że n1a różnorodnych widzów i 
sluchaczy. Warstwa inteligencji 
zaviodowej wzrosła, ale rów
nież szerokie rzesze, zvvlaszc~a 
robotnicze, które dawniej nie 
miały dostępu do teatru, teraz 
z niego chętnie korzystają. Te
atr ma więc bardzo rozległe za 
dania. 

Wysoko ceni<; działalność lódz 
kich teatrów. Cieszą mnie suk 
cesy łódzkicl1 sztuk jak „ Win
kelried·' czy „Ciemności kryją 
ziemię·, ,.Kug1arze' 1

• Ale zdarza 
się, że wychodzc.=;. z teatru z nie
smakiem, b. zawiedziony, roz
goryczouy. Takich np. „Ueie
czek'1 nil~ n1ogte1n wysłuchać 
do końca. Wulgarne wyrażenia, 
którymi rozkos~ujq się alkoho
licy i zwyrodnialcy, przez prze 
nies~enie na scenę zysln1ją pra 
wo obywatelstwa. To nie ma 
nic wspólnego z krzewieniem 
kultury tak bardzo potrzebnej 
naszemu narodowi. 

v.~,ydaj.e n1i się, :i.e w naszych 
warunkach pożyteczna byłaby 
pewna specjalizacja teatrów np. 
Teatr Nowy - repertuar kla
syczny, poważny. Teatt' Po
w::zechny - ~ziuki o proble1na 
tyce latwiejszcj, odbicie ~era/.
nieJ ;zości. 

Niesamowity 
ł 

„ u „po ow 
Przez 6 dni marca - zgo

dnie z zapowiedzią przepro
wadzono częstsze niż do tej 
pory kontmle tramwajów i 
autobusów. 1W ciągu tego sto
sunkowo krótkiego czasu, kon 
trolerzy MPK „złapali" 448 pa 
sażerów, ktćtrzy bądź jechali 
na gapę, bądź wsiadali do 
tramwajów nieprzepisO'Wym po 
mo.stem. W dwunastu wypad
kach sprawy slderowano d.o 
kolegium, gdyż obwinieni ni·e 
chcieli uiścić mandatu karne-
go. 

W ubiegłym miesiącu w cią I 
gu 39 • dni kontrolerzy l\IPK I 
wyłowili 1.209 gapowiczów. I 
L~czba uzyskana za 6 dni jest 
nieJ>l'OQorcj1ma!nie duża i wska 
zuje. Ż'! c?~sk kontr1Jl:> są po
tnebne !lla wyplenlenh wre
szc:ie '\V n.~'17ym mieśfłie sklon
no§el clo jiwdy na ga.pę 

Pragnę widzieć najwięcej 
sztul;; polsl<ich, nieobojętnych 
na nasze spruwy społ.ecilne, na 
CZ1.S>''• w k~Pl'>'Ch żyjemy. 

ANTONI WIPPEL 
artysta-plastyk 

Pochwalam wystąpienia 
;.Dziennika Lódzkiego" nawolu 
jCicego do WH~kszego sproLilowa 
rna lódzkich scen dramatycz
nych. To jes1 sl'!l.szne! .Pamię
tan1 pr.ted v . .:u.; ną istniał u nas 
'l'eatr l'oputarny, prowadzony 
prr.ez Juzeia l"'ilarskiego. Teatr 
~en n1iai własny repertuar i 
\\la.sną publiczność. Vważam, 
że tradycje Teatru Popularne
go .i;':l.Llt,rnuow„~'. powinien '1'€:
.:d ... r Pov·szechny, l<tór,y na·„via
sem mówiąc wystawil kilka bar 
dzo ceuny...:h s;.:tuk, że wymic
Lut; tu t.Yll<o "DłGk1tny pat..1.:01". 
Odrębny profil w;)'pracowa<: 

powi111en sobie również 'I'eRlr 
7.15 jako teatr sat.yryczno-ko
n1ediowy. Brak na1n lul,ieJ sce~ 
ll,Y. 

Dobrze natomiast się dzieje, 
ż,, Wielka Lód:!. zdobyła się na 
teacrzyl< eksper·ymentalny (m:.irn 
t.u na r;1~·:'.;li Malq ::,Jjt~) który -
poctr.1'nie Jak Teatr Nowy wv
!.itav;ia ~ztuki bard;dej "'!litnrne. 
zandresowane do wyroi:.>ionegv 
;.ndza. 

'vVl>rew 1<.;m\I, co o 1ym pisa
ły Otilatnio „Odg1'>sy·', q\V<.ti..1111, 
ze repertuar tcat.rOw lóc!'-:'.:ki.ch 
jest ciekawy. róż.norod11y, a v„ry I 
siJeJ< aktorsl<i godHy pochwaly 

ELŻBIETA LIPKA 
akwizytor biletów teatl'alnyeh 

Teatru Powszechnego 

Od czterech lat jestem akwi
zytorl<ą bilet·ów teatralnych w 
Tec:.t.rze Powszechnyn1. 

z obserwacji mojch wynika, 
że robotnicy łódzcy w lwiej 
części chcieliby, ażeby teatry 
uwz.ględnialy prze-de wszystkim 
lekki, ale warlośeiowy reper
t.uar. zr<~nliznwany na wysokim 
pozion1ir: . CzGsto powtarzają 
oni zdanie: ,.Po pracy chcieli
by~·ny się pr7..cde wszyslkl1n ro 
>.crwać i odpocząć. Daj cie nam 
god;.:.twą. 1-cultu ralną rozrywkę''. 

Nie generaUzujn1y jednał<. 
Czc,ść robotników ceni również 
repertuar poważny, przede 
·\\·szystkim klasyczny. Uwa:tam 
więc, że repertuar teatrów lódz 
kich, które kojarzą dos~~ć szcz~ś 
liwie repertuar lekki z poważ
n1e;szyn1 jest słuszny. 

Jestem również zdania 1 te do 
brze się stało. iż teatry łódzkie 
wszc~ę~y akcję :;zkoln ich przed 
...:taw1_en abonaznen1ov.Tych. A na 
r.akonczenie prosiłabyn1 rady za 
ktadowe l pracowników k.o. 
ażeby z '*iękc:;z:vm n iż dotych
czas sercem pomag-ali akwizy-
1onim. w ich ci~żkiej. a poży
ł er„ne.1 pracy rozprowadzania 

(~) h'J„:cw teatralnycb. 
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prasowania koszul, o milej na. 
Z\Vie „Liliput'\ otwie1·a swe 
podwoje przed pełnią sezonu 
urlopowego. Wybawi on z klo 
potów wiele pań, które przed 
wyjazdem na wczasy muszą 

przygotowywać sterty koszul 
lila mężów i synów, pozostają 
cych w Lodzi. 

„Liliput" - z siedzibą przy 
ul. Jara-OrDa 16 - jest piet'W
szym tego rodzaju zakładem 
pralniczym nie tylko w Lodzi 
ale i w całym kraju. Duński 
zestaw maszyn będzie w sta
nie wypn,ć i wypra.sować w 
ciągu jednego dnia 120 koszul 
które klient może odebrać po 
8 godzinach. 

Należy tu 7a.znaca:yć, iż za 
kla-0 pralniczy, którego otwa.r 
cie n:ostąpi 12 bm. - przyj
mowae! będzie tylko koszule 
rozpinane do końca. Nowoeze 
sne u1·ządzenia „Liliputa" są 
bowiem dost.osowa.Jte tylko do 
teg<J rodza,ju - modnych zre 
s:ztą obe-Onie - .kioszul. 

Spotkanie 
w ZBoWiD 

Dziś o godz. 18 w lokaJu 
ZBoWiD przy ul. Piotrkow

s•kiej 211 od będzie się .s.pot
kaini.e b. więźniarek obozu 
konc~ntracyjnego Ravens

bruck. 

Odczyt --
• 

w jęz. francuskim 
Dziś o godz. 18 w LDK odbę

dzie się ostatni odczyt z. cyklu 
„Najv.,ybltn1ejsze dzl~la hteratu
ry francuskiej XX w1eJrn·'. Pt·e
legent prof. Regis Boyer. 

Wst<;p wolny. 

"'@INO~. 

na pnłkach k_sięgarsklch 

W wielu mniej ważnych 
wyipadka·c-h udzielo;n10 cdpo-
wied:ui koonk.rehnym os-obom. 
które ~«>laszaly d>ezl'(le:-aty. Po 
naszych obse'rwa-ojach ieiS-te.~
my ·ciekawd. ia1kie starn·vw~s.!\'.o 
zaij1mie w ty'Oh ,cror.awach nnc
staia Komi,9ja Radv analizując 
wyikona:n.ie ·p0\Sltu.la1ów. 

SK. 

Uc:niowie .: zapaZem przenos ą na lwrtonu 
obiel:ty Placu Woi11ofri.'. Hys.'tn/: natury są 
bardziej i11ferest1J11ce n1: z pam ęci. 

ł 

{ ,•. o!o efekty pi-erwsz)Jch proc. Co:i trzeba jes~ci:r? po
' prawić, T:.Zka linii zetr:zeć, porównać z oryginałem i.., 
, c:u:!wć na ocenę. Foto: Ryś 
~~ .... ~..._.. ................... ~ .......................... ~~1ł--.......... 

Dlaczego iylko w Łodzi. 

Stajemy w obronie ----·--.-:;::... 

pabianiczan • 
I 

Z dużym za.dowoleniem powi tali mieszkańcy Lodzi wprowa
dzenie w taryfie PKP ulgowych bildów wycieczkowych, świą
tecznych d<1 a.trakcyjnych miejscowości w naszym wojewódz
twie. 

Jak wi•a<l'omo w nied.7.iele i 
święta m-0żemy na.bywać tury 
s.tyczne bilet.y po•wrobne ze 
zniżlu1 33 p.roc. m. in. do Swę 
do•wa, Sma,rdz·~.wa, Glin.niurn, 
Grotniik, GJo.wna, Ko·lumny, 
Do.bJ'{Jnia„ Galkr'lwka, An.dl'z,e
jow1a it.p. Rtłwnież efo Spaly ja 
dąc . poci<i.ll'ioem turvs.\ycznym 
w niedz;ie•le i święta oplacar 
my taryi<; ulgową. 

pa1bian.i-cza1n,ie np. do Kolum
ny jadą przez Lóclź - Pa1bia 
rnce. To trochę za.kra.wa na 
ir·on ię. Dlaczego ze Zgi•e.rza 
mozna jechać tylko na bilety 
wycieczkowe w ni;; dzie-
lę w kieru.n:ku zc1uń.sko·wo.l-
s1kim a nie clo Glinnika 
Swęclowa lub GJ'{Jtn.ik -
rnie rozumiemy zu.pel.nie. 

Zgierz i Pabianice jak 

gdyby saiteEtami Lodzi i po-

.sia>dajq te s.ame wa.runki kli

matyczno-san i torne. 

• zgierzan 

i-irs---1 
I 

~ 
NAKRYCIA slolowe ,Ger-

lach" w szerokim asorty
mencie, wyroby porce:ano
we, w tym: serwisy obia

Oprócz łodzian z biletów tu 
r.vstycznyd1 pov.-rolnych lwrzy 
stają mieszkui'lcy Toma.s.z-0wa. 
do Jelenin, a Zgi>erz d·o Bo·t-
szewic, Dobronia Męckiej 
Woli. 

ł dowc, garnitury do bialej 
ł .kawy, komplety d-0 cia~ta 

do Ml.n•'- ł i kompotu - Piold;:owska Apelujemy więc ł 35. 

Na,;;i czytelnicy z Pabianic stershva Komunikacji, by u- ('ARNI 
ł • U emalimvane od 

zapytują, dlaczego ich pnzba- zupelniło obowiązującą już ta ~ 1.6-32 zl, miski emaliowa-
wiono możliwo.;r.i lrnrzystania z ryfę na p1·zejazcly świąteczne ne białe od 30-62 zł oraz 
tych dobroidzieJ's:lw. Jeżeli k.to.~ t l A po ulgowych cenach dając ~ · worzywa sz uczne . 

'"''"'"u 1to111U'lu chce z.e Zgi.erza - mia.s,ta za Zgie1·zowi i Pabfanicom możli ł Struga 28· 
dymi10nego, które je&t jak w·osc1 korzyslanin, z bileto"w ~ N'IEPRZE"", IAKALNE plas"-

c..:uias Breu 
gnon, PIW, zl 10. gdyby minia.tul'ą Lodzi - wy „ " • 

Biblioteka Pows1.echna. Wzno- jechać do Kolumny czy do cze męskie i dam."'kie 
wienie pełnej rabelaisowskiego G t .1 powrotnych turystycznych do a 14.0 zt - Obr. Slalingra-
humoru powieści. Powieść wyra ro n.i..:, muis.i jechać do Ło- d 
· t · t dzi, gd"i~ n•a•bywa bi' .. 'e·t ""'- tych samych miejscowości. z ! u 54. Rzgowska 46, GlóW-za op ymiR yczną. pogodną fi- ~ ~ ,, "J 

lozofię życia. ci>ec2lkowy powrotny. Tak więc których korzysta. Lódź. (s) na 52 i Piotrkowska 39, ___________________ .::._ ___ .:._ __ .:._ __ .:.______ 148. 

W~DY kwiatowe na wagę o ł 

A by nasze miasto było coraz pięknieisze ~~~,~~~~1wskuza&~c~~,c~0 . -i 
SI\:LEP Komisowy Technicz-* Ponad 300 zgłoszeń na konkurs o tytuł ~~~si~~~śrk~~:~1·c:f~~;:;Et( 

najlepszego dozorcy ie Czekamy na dalszy udział !~:~~~~~s~~ro~t7 Plitr;i:;

1
~ 

m!eszkańców w konkursie 1,Łódi w kwiatach sierad~kiej. 
'V upiększaniu naszego miasta • I li zwraca się z apelem do łodzian U S L U G I MHD 

poważną rolę spełniają lconkur- I zie en1· o jak najliczniej~zy tu.lz_iał 'V 
sy o tytul najlepszego dozorcy, ~ konkursie ,.Lódz w Icwiatach NAPRAWA maszyn do siy-l 
czy też „f„órli w kwiatach i zie- i zieleni". Na.~rody są \V tyin ro ~ cia - Tuwima 20. 

h ·i· b · 'b kurs „Lódź w kwiatach i ziele- t ltc,,·ne Do te' 0 leni". w c wr 1 o ecneJ naJ ar- leu harll7.0 ara '· J • .I \VYPOŻYCZANIE ,o,pr'!ę. tu g-
dziej popularny jest konkurs ni". w· któryin inogą ,,„z.iąć u- pory zglosily sir, tyłk.o clwa ko-
organizOWOlllY dla dozorc•]\\'. Na- dzial wszys~y mieszkańcy nasz~ tnHely domowe (z ul. Armii czer ~ spodurstwa dcmowe~o. 
-p{ynęlo Już ponad 300 zgłoszen. go miasta. Lokatorzy domów wone,i 29 i ul. Gnieźnieiiskiej 12). ' Piotrkowska 50 i Zgier-
Lód.zcy dozorcy b{!dą walczyli o nio~ą popis~u! siP, \.V zakładaniu D~-tJc:;ze zgłoszenia nal~ży adreso- i .s.ka 87. ł 
palmę pierwsze1istwa w utrzy- pięknych kl<>mbów i z;e1ef1ców "'"ć do Nura J.K F.JN przy ul. ł GABINET kosmetyczny - I 
my~aniu „na piątkę" swojej po Oł'az w upi~lcszaniu kwiatami 'PJotr:kov1skł<' i 104 z napisem.: ~ Glo' wn· 5 2687-!C ł 
sesji. swoich balkonó"'· Pri:?z~·cUum Z!! l<on1.rurs „Lód:A: w kwiatach i 7.ie l ". · 

spotu do Srnai.v Porządko,vania 1 ·" 
Niemniej atrakcyjny jest kon- I Estetyki Miasta pl'Z~ LK FJN eni • 4kr> _...,.,.~ ....... :!9>~•J91>.•.• • ...-
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SPOIŁDZllEL/łJlfl PRACI" 

ZJEDN\OCZONE WARSZTATY SAMOCHO'UOWE 
(DAWNIEJ „EKONOM"). 

• Lód:i., ul. Wólczańska 150, tel. 210-27 

wvkonu}e naprawy g'łówne, samochodów marki „Star", „Lublin" oraz kapitalne remonty 
siiników „Warszawa", „Lublin" i „Star". Warsztaty mechaniczne wykonuj<r szlifowanie 
bloków i walów, wylewanie panewek i spasowywanie układów kor!owo-!łokowych. 

O,!'i ha ziemi, przy przy
stanku kolejowym Raci
borów k. Kutna pilnie 
sprzedam. Oferty pisem
ne ,.9475 ' " Biuro Ogłoszeń 
Piotrlrnwska 9G 9415 G 
DOMEK je·dnorodzinny do 
3 izb wydzielony spod 
I waterunku - najchęt
niej w okolicy Stoków 
!nb R;.d1ostacji pilnie 
kupię. Oferty pisemne 
.. 9641" Bii1ro Oglosze1\ . 
Piott'l<OKr<ka 96 9G41 G 
DOMEK murowany 6-iz
l::vv.r).· z 0gródld~m v.1ylą 
czony spod kwaterunku 
sprzedam. Malcze"rskie-

októr Ziomkowski 16-19 
iotrkowska l4 9609 G LEKARSKIE ~
r REICHEB - We!:let'Y• 

I 
zne, skórne - zastępca 

c'll•o•r•;;·~·T•E·s~-~·-·:n·y-c'h•P·.e•c•j~-~-in_.5~~ I NAUKA I 
ryczn;rch 16-18. Kiliń-; _ 
skiego a2 9729 G I 
Dr-KUDRE.wlcz specfa-1NAUCZAM d7jeci, doro-
1.sta chorob wenerycz-

1
slych angielskiego, nie-

nyLI~, skórnych B-10.

1 

. k·effo matemaWki 
1-16 uli en 22 Lipca 4 n nec 1 0 

' L. d. 
7 9

7
37 

G 
!>OROŃSKA Henryka - le- Skrytka 52 o z 
karz ginekolog-położnik I „ 
przyjmuje ł7-18. Zielo- MATEMATVJCA, fizyka, 
oa 16 96115 G chemia. biologia - przy 
Dr Jadwiga ANFORO-:.gc.towanie do egzami-
WlCZ WEoneryczne. skór-!nów. Tel. 337-80. mag1-
ne 15.30-19. Próchnika 8,ster 9664 G 

U W AG A, O DB I O RC Y 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

Gwarantujemy terminowe, solidne i tanie wykonanie zleconych nam usług. ' go 27 9739 G 
„W związku z przepięciami atmosferycznymi 
\\')'stępującymi w czasie burz Zakład Energe
tyczny tódL~tiasto informuje, że przepięcia 
le mog<i spowodować uszkodzenie odbiorników 
jak radia, telewizory, lodówki itp. 

1398-T DOMEK jednorodzinny 
--- czteroizbowy z ogrode1 •.1 """'""""""""""'"""'"""'""""'"'"'"""".....,~....,.""""'""'""".._.""".....,"'""'-<oi>....,....,....,...., ... ...,....., ...... "'""' """" ł'. · ó0. r: ·· H;;da. :JagicUy 10 

,, ROZPRAWA DOKTORSKA 
Dziekan i Rada Wydziału Elektrycznego Poli 

techniki Lódzkiej podają do wiadomości, że dn. 
17 czerwca br. o godzinie 10.30 w sali konfe
rencyjnej w Gmachu Chemii Politechniki Lódz
kiej, I piętro przy ul. żwirki 36, odbędzie się 
dy~kusja publiczna nad rozprawą doktorską 
mgr. inż. Edwarda Skowrońskiego pt. „Stany 
ciepl~,e nieustalone w transformatorach olejo
wych. 

Promotor: prof. zw. Eugeniusz Jezierski 

Recenzenci: prof. nadz. dr Władysław Peł
czewski 
doc. dr .Michał Jabłoński 
doc. Zygmunt Hasterman 
(Instytut Elektrotechniki). 

z rozprawą doktorską i oprn1ami recenzen
tów można zapoznać się w czytelni Biblioteki 
Głównej Politech11iki Łódzkiej_ 10054-G 

PRZETARG 
Dyrekcja Cukrowni „Leśmierz" w Leśmierzu 

ogłasza przetarg na wykonanie 

a) oczyszczenia odstojników z błola defekacyj 
nego z jednoczesnym jego wywiezieniem na 
1ereny najbli:i.szych w!:'i. Szc1cunkowo masa 
błota defekacyjnego przezm1czonego w roku 
bieżącym do wywozu wynosi ca JO.OOO ton. 

b) wyszlamowania dna stawu o pow. ca JO.OOO 
m2 znajdującego się w parku na głęboko
ści ca 50 cm. dla zapewnienia ujęcia wodne 
go niezbędnego produkcji. Bliższych infor
macji udziela dział administracyjny Cukro
wni codziennie w godzinach 7-15. Termin 

zako11czenia składania ofert uplywa z dniem 
15 czerwca 1961 roku. 2783-K 

' 
ul. Lecznicza 6 , 
(dla dorosłych , 

przy Demolcratycznej 
sprzedam. Tel. 435-~0 od 
g_<>_~z .. 17 9642 G 
DOM z o!i(rodem ~łO m 
kw. (mleszkania wolne) 
sprzedatn. Zgierz, Puła
skiego 34 Sikorslci 9675 G 
PLAC 2.800 m kw. Che
chio k . Pabianic przy 
autostradzie„ sprzedatn. -
Wiadomośc l,ódź. u\. Ku 
1 n 11wsk:.? ~·2 n·. 2 Rako\v 
siu 9666 G 
PARCELĘ 4.500 m '-kw. can1. 

Dla zabezpieczenia odbiorników przed uszko
dzeninmi należy w czasie trw1.111ia burzy odlą
rzyć je od sieci elektrycznej przez wyjęcie wty· 

przed ewentualnym po
eleklrycznym nie należy w 

dotykać instalacji elektrycznej i 
2779-K 

p.czy tram\vaju \V Ru
d>i e sprzedam lub zamie 
nię na samochód osobo
w ·; nowy. Oferty pisem
ne „~654'" Biuro Ogło
szeń, Piotrlrnwska 96 

9654 G 
_( _PR_AGA ___ J UJ PRACOWNICY POSZUKIWANI ID 

HODOWLĘ kur, 600 leg
horn rocznych, 5 mor
gow zi~1ni (\vlasnej) o
grod:~oue-j. 400 drzew o-

POMOC domowa potrzeb 
n:.. Zachodnia 18. Wiado 
możć u dozorcy 9577 G 

we, clorr•ek . jednoro<lzin-. ROZN E wocowycl1, 2 kurniki no I • . I 
ny kolo Zg1erza sprze- ' 

~~~iw. 1s~~~ow~~ic~gn~kc'l '----------.: 

Podziękowanie 
Ws:>:ystkim, którzv okazali nam wiele serca i pomocy w czasie 
choroby oraz w dniach żałoby i pogrzeliu naszego najukochal'l· 
szego męża i ojca 

S. t P. 

Władysława Twardowskiego 
a w szczególności Dyrekcji i Radzie Zakładowej Zakładów 
Energetycznych Okręgu Centralnego w Warszawie, Dyrekcji, 
Podstawowej Organizacji Partyjnej, Radzie Zakładowej i Ro· 
botniczej Zakładów Energetycznych Lóclż-Województwo, Wo
jewódzkiemu Komitetowi Kultury Fizycznej i Turys(yki, Zarzą
dowi ł.OZB, Kolegom, Sędziom bokserskim, współpracownikom 
Zmarłego oraz lekarzom dr Wiankowskiemu i dr Prackiemu za 
bezinteresowną pomoc lekarską jak również wszystkim przy_ia
ciolom i znajomym Zmarłego serdeczne podziękowanie składa 

10031-G 

Mgr. Leonowi DWORAKOWSKIEMU 
wyrazy serdecznego 
wodu zgonu 

współczucia 

OJCA 
składają 

z po· 

ZARZĄD, RADA NADZORCZA 
ORAZ J(OLEZANJ(l I l(OLEDZY ze 
SPOLDZI ELN I PR.ACY CH EMI· 

J(OW „ARGON" w LODU 
2781-K 

W dniu 6 czerwca 1961 roku zmarł po 
długich i ciężkich cierrieniach prze:i.yw
~zy lat 40 nasz nieodżalowany kolega, 
absolwent PLTD 

S. t P. 

TADEUSZ 
KODŁUBANSKI 

Pogrzeb odbędzie !<ię w dniu 8 czer
wca br. o godzinie 18 z kaplicy cmen
tarnej w Zgierzu, o czym powiadamiają 

J(OLEZANKI i KOLEDZY z PRO
TEZOWNI DENTYSTYCZNEJ W 

ZGIERZU 
10128-G 

.ZONA, SYNOWIE i RODZINA 

Po krótkich lecz ciężkich cierpien iacb 
zmarł w dniu 5 czer'\\'ca 1961 roku prze
żywszy lat 76 

S. t P. 

Józef Przybysz 
emeryt MPK 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 czer
wca 1961 roku o godzinie 17 z kaplicy 
cmenltłrza na Zarzewie, o czym zawia
damiają krewnych i znajomych pogrą
żeni w gł<,;bokim żalu 

ZONA, CóRKA i SYN 
10120-G 

Dnia 6 czerwca 1961 roku zmarla 

kol. 
Helena Hrynaszkiewicz 

st. inspektor Oddziału finansowego 
Kuratorium Okręgu Szkolnego m. Lodzi. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 czerwca 
br. o godz. 16 na cmentarzu na Rado
goszczy. 

Wyrnzy wspólczucia synowi i rodzinie 
skład11ją 

KIEROWNICTWO KURATORIUM, 
OGNISl(O ZWIĄZl(U NAUCZY-

CIELSTWA POLSKIEGO. KOLE-
.żANl(I i KOLEDZY 

10146-G 
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Szlakiem 
Barykad oze OWlCZ I ugn1ew1cz ruszy! do a.taku, za.ska.kując i Kuleszy. N"jbardziej . ubolewa 

· ' tym Gugntewi<:za. Ni·ejeden cel- nad Kuleszą. Pewną pociechą dla 

PóŁFINAŁAC H ny cios wylądował na sa:C:zę<:e Stamma. są bar~zo poc~~ebne wy Na Bałut.ach rodzą się cora•z Organizatorzy rej wielkiej :im-

w P 1 k . . pow1e.dz1 trenerow 1 działaczy o . . I . . k , 
o,a. a 1 po~, koniec wiaillrn walkach naszych najmłodszych smie sze ł cie a ws.ze projekty prezy li<:zą rownież na pomoc 

przybraJa dosc dramatyczny zawodni!iów. wielu imprez mających wnieść ws.zystkich bez wyjątku rad 

p)okończe.n.ie ze str. 1) 
W półfinale n :a.sprzyk zmierzy 

się z zawo·dniki.em ra.dzieckim 
TuminSlrem. 

Bardzo ciekawa byla walka 
mistrza olimpijskieg-0 Toereka 
(Węgry) r;>. wi<:emistrzem olim
pij&kim Zamparini (Wł,)chy). 

---------------· Pierwsza rllnda należała du 

Gentle.man 
r 
j 

n 
q 
u 

N iewątpliwie pięściarzem pol
skim najbar,'ll.ziej efektownie 

walczącym był Walasek, który w 
trzecim starciu pokonał w l<la
syczny sposób Wiocha Baseotto. 
Od pierwsioej -chwili Walasek pro 
. wadził tę walkę zdecydowanie, 
mimo iż jego pr,.,.,.,iwnik jest 
~hył>a najlepszym reprezentan
tem jakiego wysłano .z Półwyspu 
Apenińskiego na belgradzkie mi
~trzostwa. 

w trzeeiej rundzi.e doszło do 
<dramatycznego spięc,iia. Włoch za 
.atał<'OWał, Polak sJrontrował ten 
atak lewym prostym i poprawi! 
;prawym sierpem. Było nam żal 
'Włocha; kiedy wił się z bólu na 
ringu. 

W pare se!kund po gongu Wa
lasek porzyz1113ł: „Nie mogę sobie 
darować ze izniszczyłem tak przy 
;jemneg-0 pr21eciwnika". 

Węgra, lecz w drugiej Wło<:h 
przyśpieszył tempo walki 1 oka
zał się lepszy. Toe:rek, słabszy 
k-0ndycyjnie, stara .się w ostat
ni-ej rundzie ratować przytrzy-
mywaniem. Otrzymał za to na
pomnienie, co w pewnej mie
rze zd-ecydov1;alo o jego prze
granej. Sędzi-0wie stosunkiem 
głosów 3:2 orzekli porażltę zdo
bywcy złotego me.dalu w Rzy
mie. 

W wad.re średniej Wala.s>ek 
mtial za przeciwnika PapariWllla 
(Butgaria). BuJ.gair nie by.l: pię
ścia.rzem. zbyt zaawansowia111ym 
technkznie, toteż Wala.sek mu
s ia.1 walczyć ba!!'dzo ootroinie. 
Publicmość lubiąca bok.s żywic 
Łowy i a.gire.syWJJy, da.wala wy
!!'az sweimu n.iezadow-Oll.enru dru
gotrwalymi gwm.ami. Polak nie 
zrażał Slię tym i pan.ując cały 
czas na rilI1gu, walczył ekon-0-
mi1cmi,e • 

W pierwszym sta.rciu było 
mało ci.o.sów, a,le w II ruin
a.zie dosz1o ikiJJka razy do os•brej 
wYmiainy, z której za kaiżdym 
rerem zwycię.sko wy<:h0td•ził Wa
lasek. W trzecim starciu But!
ga,r waJczyl chaotycl'Jnie i bił 

nas.a<lą rękaM1icy, za. co otrzy
mał ootrzerenie. 
Zwyoięźyl ootaitec:zini.e IW.ail;i,

sek. Sędzi.owie purnktowaI.i: 
60:56, 60:58, 60:59, 60:57, 60;58. 
Sędzia a.ngiehstkii preyzna l W ałar 

obrót. Ale i Austriako·wi n ie * * * pewną innowa<:ję w naszym ży- dzielnicowych, zaklaclów pracy 
dopisała kondycja„ Obaj boks.e- C .terech sędziów, a wśród nich ciu sportowym. Wczoraj na i organizacji sportowych, 

Unia gości 
rzy s•prawdali wrażenie wyc7Rr- \veisber (Francja) i Timoszin 

t konferencji prasowej, zwołanej pa•nyich i z wyraźnym zadowo- (~SR.R) otrzymało os re napom-
leni-em powi~ali gong, ozmajmia mema od AIBA za mereagowa- przez ZMS dowiedzieliśmy się, 
jący koniec wailki. Prrewaga nie na faule. że z inicjatywy KD PZPR B&-
punktowa uzy.s•kana przez Gu.g- *. -: * . luty, zocganizowany zostanie 
l11·e\vi·cza w 2 pierwszych star- T ylko 1 mmu.ę trwała _pie~,v:- ?4 bm BIEG SZLAKIEM BA-

sza walka w wadze c1ęzkicJ. I - · . 

sportowców z NRD ciach zapewniła mu jednogtoo- Walker (Anglia) znokautował śwe RYKAD. Impreza ta od'.>ędzie 
ne z,wycięs;two. Oto puinktacja: go przeciwnika Brandenburgera się w konkurencji międ.zynaro-

60:57, 60:56, 60:57, 60:58, 60;58 \N!l-Fl silnym. prawym sierp.owym dowej na trasie olmlo 5 tysięcy 
dla P<lllaka. .1uz pod komec 1 min. poJedyn- metrów. Start wyznaczo:1o u Cztery dni zabawią w Lodzi i 

Przeciw:nikiem Gllgni.ewicza w ku. * :>f. * zbiegu ul. Rewolucji 190~ r. , 

* * 

pólfilll.aJe będ.ziie groźny repre- p t h d · b Jk Wschodn.ieJ· , a metę na s1adio-
•~ t ZSRR. Ab o cz erec mac wa w 

zen,...,n. • ra!Il.OIVVI. nieoficjalne.i punl<tacji druży- nie Startu przy ul. Tei;esy w 
nowej na czele zna,jduje się Julianowie. 

Piotrkowie zespoly sportowe SC 
Chemia Halle (NRD). Sportowcy 
z Niemiec będą gośćmi łódzkiej 

Unii. 

Ił 
li 

Najliczniej w półfinałach 
reprezentowany będzie Zwili< 
zek Ra.dzi-eeki, bo pt"zez 8 
pięściarzy. Drugie miejsce 
pod tym względem należy 

ZSRR, Rumuma i Anglia - po 
!'J pkt. Na ~lW(trtym miejscu są 

Włosi - 8 pkt., a dale.i Polska, 
Węgry i Jugosławia po 7 pkt. 

Pierwszy występ siatkarel< z 
Protektorat nad tą imprezą Halle nastąpi 8 bm. o godz. 19 

objęli: I &ekretarz KL PZPR, na boisku przy ul. Sobolowej 1 

• • • • • • li • • • 

do Polaków - mamy bo-
wiem 5 półfinalistów. Po 
trzech zawodników doprowa 
dziły do półfinału: Wloohy, 
Anglia i Jugosławia, po 
dwóch - Szkocja, Szwajca
ria i Fmncja, a iWęgry, NRF 
i Austria po Jednym. 

* :>f. * Z decydowanie najlepszą druży-
ną belgradzkich mistrzostw 

.iest zespól ZSRR. Nasi wschod
ni sąsiedzi pozbyli się balastu w 
postaci doskonałych ongiś, ale 
bardzo słabych w Rzymie Jengi-' 
bariana i Szalkowa, pl'Zysyłając 
clo Belgradu drużynę naprawdę 
dos1<oru1!ą. 10 chłopców opalo
nych na brąz - emanuje ener
gią i jal< buna idzie poprzez eli
m!nae,ie. 

Dwugłos: Stamm-Cendrowski 

Naszym celem jest Tokio 

Michalina Tatarkóv.rna, prze- (Widzew). z siatkarkami NRD 
wodniczący Prezydium MRN zmierzy się drużyna łódzkiej 

mgr Edwa:rd Kaźmierczak i Unii. 
prezes zw. Zaw. Włókniarzy, W piątek 9 bm. o godz. 18 
pooel Józef Spy<:haLski. mecz odbędzie się w Piotrkowie. 

Do biegu za.pro.szono zespoły 
młodzieżowe ze Związku Ra
dzieckiego, NRD, i CSRS, a pv
nadto reprezen.tacj·e z 17 woje
wództw, i trze<:h miast w:;dzie
lonych: Warnzawy, Lodzi i 
Krakowa, Woj,-;ka, PolslGego i 
ZMS. Ogółem ma s•a:rtować 2G 
sztafet, ka.2lda zło.Zona z 5 za
wodników. 

W dniu tym, na s!a.O:onie 
Startu, zorganizowane mają byc 
zawody lekkoatletyczne z udzia-

Przeciwko zespołowi z NRD Vty• 
stąpi reprezentacja zw. Zaw. 
Chemików. 

w niedzielę o godz. 17.30 roze
grany zostanie na boisku przy 
ul. Sobolowej 1 mecz rewanżo
wy Halle - Unia, a o godz. 19 
spotkanie w piłce wodnej. 

Zakończenie turnieju nastąpi w 
poniedziałek, 12 bm. meczami pU 
ki siatkowej i wodnej. 

Wyścigowy · „Flash". 
w arto przytoczyć wypowiedź brak im tylko tak )}ardzo po- łem najwybitniejszych lekko-

ł'eliksa Stamma o naszym ze tr:rebncj w tego rodzaju impre- atletów polskich. Tu organizato-
s11ole: zach rutyny. rzy napotkali na pewne klopa-

Nie jestem. pewny, czy ktokol
wiek w podobny sposób potrakto 
wałby Walaska, ale wystawia mu 
to prawdziwe świadectwo dżen
telmena ringJOwego. Po raz pierw 
szy byliśmy świadkami burzliwe 
go aplauzu widowni dla boksera 
polskiego. Rzeczywiście WalasPl< 
zasłUeył na to podwójnie, dlate
·go że nie jest boksermn S7,\lka
jącym zwycięstwa przy/ pomocy 

- Jest to drużyna młoda - l:y. Muszą być one jednak prze-· 
-----.mówi trener państwowy - i mto Ot'" 

dy jest boks, jaki reprezentuje. Będziemy się starali <JTganl- zwYciężone. oz w tym sa- lawió~ł fran~a 

siły ciosu. . 
: ,..._.___... -~ . 

Brawo 
l 

#kołarn · LZS 
?modzi kolarze LZS łódzk\iego 

brali ostatnio Uldział w wyścigu 
etapo.wym w Sandomierzu. 

Na 21 zespołów krajowych i 2 
zagraniczne - elzetesowcy łódz
cy zajęli IV miejsce. Indywidua! 
nie najlepiej spisali się: Dylik z 
Małoszy.c (pod Lewiczem) i Pa
:włowski z Pawlikowic. 

,,O.rląta'' i juniorzy 
g·ottwi do walki 
PZPN ustalił już składy na

s zych reprezentacji p!lkarsklch 
młodzieżowej i juniorów na naj
bliższe spotkania międzypaństwo 
we. Zespół młodzieżowy spotka 
się 14 bm. w Olsztynie z NRD. 
Polacy wystąpią w następującym 
i;kladzie: 

bramka - Wilczyński 1 Leśniak 
obrona - Krzyżanowski, $pie

Wak; Szymczyk i Sigert 
pcmoc - Blaut, Grzegorczyk i 

Suski _.,. -:_ t 
atak Boguszewski; Myga , 

Lerch; Wilczek, Jóźwiak oraz 
Svkta i Frąckiewicz. 

Nasza reprezentacja juniorów 
spotka się 18 bm. we Wrocławiu 
z CSRS. Skład Polaków Jest na
s~pujący: 

bramka - Karasiński i Apostel 
obrona• Kędzia, Rewilal<, Jan-

du<la i Błaszczyk . 
pomoc •. .....,. Kapciński.; N owale 

Winkler 
at3'k - Hausner; Soltysik, Mu

siałek; Kasprzyk, Kowalik oraz 
Studnicki i Bujara. 

Dziś maimy <te B,e-lgradzie 
d.zi,eń przerwy. Sko'l"zy.s·ta.ją :: 
tego zawodni.cy; przyg«>to~vujq,c 
się do spo·tlw.ń pólfi.nalowych, a 
więc do przedos.tatniego aktu 
mistrzostw Europy. 

W pó/,fina.Zach Pol~ka re.pre
zentowa:na będzie przez 5 zawo
dników: G1,f'mana,. Kasprzyka, 
Wala.ska, Józefowk.za. i Gugnie
wicza. Teore-tycznie biorąc 
wszyscy 0<ni mają sza·n>Se zcto·by
cia. jeże.U <nie złotych, to przy
najmmiej srebrnych med.1Jli. Z 
wyjątkiem Wa.las/w., pozostali 
czterej pólfi1wliści re.Jc·mtują si-: 
z mlodszej ge.nera.cji i już majo, 
brązowe me®Le w kieszeni. 

.skowi zwycięstwo tyJJlro róźndcą 
jedn<ego .puruk bu. 

Piąitym na~ 
m.)rm pólfin.ali

. Sitą je.sit rep!"e
rentaint wagi 
oi~ilkJiej Gu@nie
wicz. Jego wa.J-
ka z Au1,•tria~ 
ki em Svaric-
k,iem nie by-la 
najleps=. Au-
s!.r'iak odCZL11Wał 
poc zątikowo zb Y't 
duźy re.s.pe>kt 
pt"zed po•t.f',.żnioe 
zbudo·wainy1m Po 
Ja,kJi.em i nie ry 
zykiowaJ a laiku. 

Dz;ięki temu Gu~i.oewiczo,wi, 
z.na.n€rn!u z powo1lności, udało 
&ię bez więk.sizego trudu roz-

_,•.fi.!;1' 1 ,'.. „~ -

E. Kanicka 
mistrzynią Polski 

W Gdańsku zakończyły się 
XXV Lucznicze Mistrzostwa Pol 
ski. Tytuły mistrzowskie zdo
byli w wieloboju Kanicka (Spe 
łem Lódź) zdobywając 1.784 pkt. 
i Mączyński (Syrena Warszawa) 
- 1.894 pkt. 

Ob tak grali 
na meczu ze Stalq.„ 

LKS p.r.zyg<01to.wu.jąc s.ię do so
botni.ągo lneczu mist.rzows,ki•ego 
::r;e Stalą (Sc.srnowiec), rozegrał 
w:czo1ra.j .s.parri.ngowy me.cz z 
Bawe1ną. Wyigrał LKS 10:0 (3:0) 
:z;dobyiwa.jąc bramki przez Larza; 
ka - 3, Wiebe51k1i 1ego - 2, Je
rz.iensikńie.go, Kowals kiego. Wa1l
czaka, K{)Mlla!oa d Sopo.rka -
po jednej. 

Wyuioik cyfJ:o.wy ws.ka.z.uj«', jwk 
wielika l:zy!a przem3ga li.g•OIW
ców • .Maik LKS po<:zątkOiWo wy-

1:>t~pi1ł w sklad•zie: S!iwi.ń.siki, 
So1por€1k, La.za·reik, iWi€.t.esftd, 
Kowalec. Po pr,zerwie, gdy Je
zierski zll1lzowal Wiebe.s.k;iego, 
a.ta1k grat leipiej i skuteeznie.j. 

Bra.k Szymborskiego iluma-
czy &ię chorobą i wą1t.pliwe je.s.t, 
czy będzie on zd-0ln~' wziąć u
dział w meczll z,e Stalą. Udrz.iał 
Laza1l'ka uza leiln,io.:ly j€.s.t od te
go, czy do 00<boty bęclizie on 
potwierdzony przez PZPN, ja.ko 
pilikal!"Z LKS. 

Cllłopcy walczą w sposób szkol- zować więcej turniejów mię- mym dniu mają .się odbyć w 
ny, brak im rutyny ... Dla.tego też dzynarodowych i częś<:iej wysy- Polsce mecze międ1z:vokregowe. 
dali się zaskoczyć w. kilku wy- lać młodzież na podobne tur- Cho·dz·i 0 to, żeby PZLA. Le 

pad.kach przez zagranicznych ru- nieje za granicę aby przyswoiła względu na wyi·ątokowy charak
ts~·a"r'calraey. na początku pierwszego =. bie. tak potr~ebną' pewność . I ter impre.zy łód·zkiej. wy~ypo-

Ale dobrze się stało, że przy- siebie. " wało do Ł<Jd.zi przynajmniej 
je~hall do Belgra~u '~łaśnie mło Oceniając zawody w Belgra- kilkllnastu, jeżeli nie kilku
dzi bol<scrzy .. Niech się uczą,, dz1e podziwiam świetnie przy- dziesięciu czołowych za~odni
wl'!dze pięściarskie powln":.J'. I gotowaną kondycyjnie i techni- ków Bro·"'ram 7..awodów prze-
zw1ększyć tym zawodnikom i\osc . . · . .· " . 
startów n1l<;dz:vnarodowy<;h, stwo czń1e druzyi;ę radziecką, !~tora widuje bięg1 na 10~. 201). 400 
rzyć im częstsze okaz,le do zgru I nie ma wla~ciw1e luk. P1ęscia- 800, rnoo m nraz skok w dal, 
pow.~ń na cbo~ach kondycyJnych, rze rndziec<:y imponują, hardz,i 

1 

we.wyż i o ty<:zce. 
zwtaszc:r,a tym najbardziej utalen dobrym przygotowaniem techni- J t , Y <>rzekonani że de-
towarym. czny·m iktóre obok s'Jnvch ci l es esm. ,... ' 

• .' . .
1 

·- . o- legacja, ldóra udaje się jutr,o 
Oceni•ając wy~p p1ęsciarzy .s~w iest .podst::iwą ich s.ukce- do Wars,zawy celem omówienia 

polsJtich na ringu belgradzkim, sow. Wlos1, . k~orzy . po. OLnpta: tej spr~wy, odnie.s.ie całkowity 
kapitan związ.k-0wy PZB p. dz1e w Rzym.ie, .'o;lrac1li wielu .S/Ukces „ 21 bm. mieć bę::lziemy 
Cendr.owski powiedział: czoło,~ych p1ęsc1arzy „por~a- na Bs.Jlit8 ch wielką imprezę 

- Z pelną świadomością nych do obo:zu zawodowcow. Je.kkoatletyc.mą. 

J edynym reprezentantem Lódz 
kiego Automobilklubll w 

wyściga.eh o puchar reo:Jakc,i.: 
„M-0tor", odbytych w Poznanill, 
byl Frank z Kutna, startujący 
na ma.szynie wyśc.gowej 
„Flash". 

Wyścig odbyl się na tra.~ie w 
obwodzie zamkniętym, długoś.t'1. 
1.400 m. W każdym wyśc ; gll, a 
bylo ich trzy, kierowcy prze
jeżdżali trasę 15 razy. Start-0-
walo 8 maszyn. 

Frank nie zdolal ooiągnąć 
lepsze.go wyni1ku, gdyż w dru
gim wyścigll nastąpi! defek! 
maszyny. W ogólnej punktacji 
Frank znalazł .się na czwartym 

przywieźHśmy do Belgra·du ty- szybko odrobili .straty. 'trener 
lu młody<:h zawodników. Może Rea okazał &ię świetnym na
niektórym entuzjastom p:ęści.ar- uczycielem, a mło·dzież którą 
stwa w Polsce będzie smutno, przywiózł do Belgra·dll, niewie
kiedy w walkach finałowych le ustępuje swoim poprzedni
nie znajdzie się wielu Polaków, kom z drużyny olimp;jskiej. 
ale niech wiedzą, że po.stawiliś- NR:F śmiało .o;ięga po mlodzież, 
my sobi.e ~ cel wysłanie silnej chcąc .podobnie jak my przygo. 
drużyny na Oli:mp1a.d~ w To- tować zupelnie nowy zespól na 

mi·ejscu. 
Org.anizatorzy, a więc ZMS . . . 

i SKS Start czynią starania, K oli:Jna P1:oba zręcznośc1 dla 
żeby Biegowi Szlakiem Bary- 1 kierow~ow samochodowych 
kad nadać bogate ramy propa- odbędzie się w. sobotę 10 bm . 
gandowe. Trzy zakłady ]Jracy, na Plac1:1 z.wycięstwa. Impreza 
a mianowicie im. Marchlew- rozpoczrue się o godz. 17.30. 
~kiego, im, Harnama 1 im . Drugim punktem programu 
Strzelczyka, objęly patronaty sobotniej imprezy będzie poka
nad zespołami zagranicznymi. zowa jazda na Go-Ka.rtach. ki·O. igrzyska w Tokio. 

Być może, że Adamski, Pa-

(108) 
ździor, Drogosz, czy Pietrzyko-
wski znaleźliby się w. fL...,alach I AL MORGAN 
mistrzootw belgradzkJ<:h. ale 
udzial tych zawodników wl 
igorzyskach w To•kio mw:;ialby 
stać pod zna1kiem zapytania. 
Nie znac•ZY to naturalnie, że 1 
rezygnujemy z nich. Chcemy I 
jednak, aby dopływ młodych 
sil do drużyny reprezentacyjnej ' 
trwał stale. 

W Belgradrzie prreko.naliśmy 
się, że nasz pląn jest słuszny. 
MłodrT.i zawodnicy, Olech, Kulc
S7;a,, Knu~, czy ·Józefowi1:2, nie 
ustępują wys-zkoleniem 1echni-
1n1tym i sercem do walki naj
lepszym pięści•arzom mistrzCl6tW, 

Warszawa-Łódź 
• na szosie 

W nadchodzącą niedzielę roze
wrany zostanie wyścig kolarski 
:'ta szosie warszawa - Lódź. B<: 
dzie to wyścig o mistrzostwo Fe 
deracji Sparta z tym. że do u
dzialu zaproszeni zostali kolarze 
z pozostałych klubów pionu 
CRZZ. 

z warszawy zawodnicy wystar 
tu,ją o godz. 15. Do Lodzi na me 
tę znajdują.cą się na torze "\V He 
!enowie powinni przybyć około 
godz. 18.30. W międzyczasie ro
zegrnny zostanie wyścig na tra
sie Lódź - Glowno - Lód?. z me 
tą również na torze w Heleno
"_.ie. 

W wyścigu z Warszawy do Lo
dzi startować miedzy innymi bę 
dą: Kudra, Jankowski, Bujno, 
Wiśniewski, Borysiewicz l wiciu 
innych kolarzy. 

Przetotyla CECY1"ZA WOJEWODA 

Spróbujemy. Niech pan dojedzie tak bli· 
sko, jak się da. 
Dowiózł mnie do Siedemdziesiątej Osmei i 

Pierwszej. Dalej poszedłem piechotą. Tłumy 
były tak samo gęste jak kilka dni temll. Prze
darłem się do wejścia dla aktorów i poszedłem 
do pokoju, w którym urzędowa! Nick Cellan
tano. Pokój był pusty. Na stole stała na pół 
pusta butelka. Wziąlem ją do ręki i odwróci
łem do światla, żeby zobaczyć etykietę. To 
samo świństwo. 

Przez boczny koryhirz dostałem się na 
główną sa l ę. Tu się też nic nie zmienilo. Mu
zyka organowa, przyćmione światla, ttumy 
szurające spokojnie nogami wzdłuż trumny. 
Stałem lak patrząc;. przez pelną minutę. 
Wszedlem na schody prowadzące na balkon. 
Siadłem w pierwszym rzędzie ba Ikonu spoglą
dając Vf dół. St~d moglem widzieć t:umnę. 
Reflektory tak ostro m\wie!lały twarz, ze wy
glądala jak płaskorzeźba. 

Siedziałem tak długi czas. 

EPILOG 

Siedzę w !ej chwili u siebie w pokoju na 
dziewiątym piętrze blldynku Amalgamated 
Broadcasting. System. Zapada mrok. Wiem 
że wystarczy obróc i ć się, a zobaczę słońce 
zachodzące za bu<lynek RCA. Dochodzą mnie 
dźwięki muzyki buchające.i z głośnika w re
cepcji, niedaieko mego pokoju. 

Już niedługo teraz. Za dwie godziny. Zga 
szę światło nad biurkiem, wyjmę skrypt 1 

górnej szuflady, uważnie zamknę drzwi na klucz 
I prze.idę do pobliskiego sturlia 2:l. A może 
tylko zgaszę światło nad biurkiem, uważnie 
zamknę d rzwi na klucz, wyrwc<; klucz i zła 
prę pierwszy samolot lecący na zachód. 

Może. 

A może nie. 
Tak oto siedzę tu ważąc 
ślach. 

decyzję w my· 

Trudno uwi~rzy~. że Fuller zginął dopiera 
w ·ubiegły pon1edz1alek. 

Trudno uwi-erzyć, że wszystko to z,iczęło 
się dopiero ~ięć dni temll. I po co ja się wł'I· 
ściwie bawię z sobą w orla i reszkę, żebv 
zdecydować, co robić? 

Wystarczy przecież wyjąć skrypt z szuflady, 
przejść do studia 23, przeczytać lekst przed 
mikrofonem między dwlldzics(iJ. drugą a d\I<. u
dzieslą trzecią godziną, a ma s zyna zostanie 
pllSZCZOna w ruch. 

To takie proste. 

Wystarczy l:tlko 1o zrobić. 

Ale powstaje pytanie: czy ja to zrobi~? ·•'' 
Czy zrobię? 

KONIEC 
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